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Y·ARTUJE ZNOWU! 
: oświadczyl· bohaterski lotnik . Stanisław Hausner ... 

Osiem ,dni śród bezmiarów oceanu. 
Pierwuem życzeniem, jakie wyraził l Jeśli dobrze została zrozumiana de­

Hausner Zaraz po przyjściu do sieb:e, pesza radjowa ze statku .Circe·, to 
był. prośba o zawiadomienie żony o przyczyn~ decyzji Hausnera opuszczenie 
jego ocaleniu. Z ~olei zatrosz czył się się na wodę był defekt motoru. Miejsce 
bohaterski lotnik o swój płatowiec • Ro- w którem Hausner został zmuszony do 
sa Maria', proszęc kapitana o przyho- wodowania, leży w odległości około 
lowanie go do statku. To jednak oka- 400 klm. na północny Zachód od Azo­
zało się niewykonalne .• Circe l< nie lIO- rów. Hausner wybrał krótsz!! drogę, 
siada odpowil!dnich uuędzl!ń . Wobl!c na Azory, zblitoną do tej .. asy, któr!! 
tl!llo kapitan Wilson ograniczył się do leciał Lindbergh, a ostatnio A'IIl!lja Ear' 
roztl!ll!gralowania prośby O przyholowa- hardt. 
nil! samolotu, skil!rowanej do okrętów, 
znajdulllcych się w poblitu. 

Statl!k .Circl!· popłyn.ł dall!j w 
SW" drogę do Nowego Orll!anu, zaś sa­
molot został n. wodzie, unoszony z 
nybkościll jl!dnl!go węzła w kierunku 
bUl!gów portugalskich. 

PrLyczyna opuszczenio 
się na wodę. 

Ll!karz zabronił męczyć - Hausnera 
pytaniami, to td informacje o prze­
bil!gu lotu i tułac lcl! lotnika na . wodach 
Atlantyku ~ę narazil! bardzo skąpe. 

Wbrl!w pil!rwszym wiadomościom, tl! 
przyczyną opuszczenia się Hausnera na 
wodę było wyczl!rpanil! zapasu bl!nzyny 
i tl! stało się to w sobolę 4 CZl!rwca, 
lub nawet w niedzielę 5 czerwca, po 
zl!pchnięciu lotnika z właściwej drogi 
przez szall!jący cyklon - Hau5ner miał 
oświadczyć, te splanował na wodę jut 
pierwszego dnia lotu, a mionowicil! w 
pi"tl!k 3 cz_ca okolo godziny 10 wil!­
czorl!m według czasu Środkowo-euro­
pejskiego. 

Trudności wodowania 
samolotu. 

Dl!cyzja o opuszczl!niu się na wodę 
musiała zostać powzięta po gruntownl!j 
rozwadsl! i była zapl!wnl! konil!czna, 
gdyż ewolucja taka dokon-.u 1'A ••• 0-

locie nil! posiadaj"cym odpowll!dnich u. 
rr,dzl!ń, jl!st nie7wykll! ryzykowna. W 
większości wypadków kończy się zdruz­
gotanil!m śmigła i kapotałl!m, co na 
bl!zkrl!~nych wodach Atlantyku równało­
by się śmierci. 

Pakt, Żl! Hausnl!r zdołał osilIŚĆ . na 
wodzil! nil! uszkodziwszy zupl!łnil! samo­
lotu, świadczy o jego mislrzostwil! w 
pilotaiu. 

8 dni na Oceanie. 
Z o.tatnich wiadomości, kt6rl! w.k., 

zuj!! na to, tl! Hausner opuścił się na 
wodę już. w piątl!k 3 b. m. wynika, iż 
przl!był on na Ocnnil! nie' 6 dni, j.~ 
poprzl!dnio podawano, alI! dni 8. 

Według opowiadania lotnika, po szczę' 
śliwem opuszczeniu się na wodę był on 
całkiem ·spokoJny. Morzl! nil! było wzbu­
rzone, na samolociI! znajd6wał się do­
statl!czny zapas prowiantów i galon Zl! 
słodk" wodę, to tl!i lotnik przypuszczał, 
il! da sobie doskonale radę do czasu, 
at nil! zabil!rzl! go na sw6j pokład jakiś 
przl!jl!Żdtający statek. 

W ciągu pierwszych trzl!ch dni minę' 
ło samolot w nicwil!lkil!j odll!głości SZl!­

reg parowców. Mimo rozpaczliwych sy­
gnałów Hausnl!ra - z tadnegp statku 
go nil! zauwatono. W Sl!rcc lotnika z.­
częła się wkradać rozpacz. Zapas sand­
wiczów kurczył się, woda by ta . na ukoń' 
czeniu. Wyznaczył więc sobil! mał, por' 
cję, i unoszony powoli lalami OCl!anu, 
płynlll dniem i nocą wraz z swym sa' 
molotem'; gdzie go unosiŁ pr"d. _ 

CI,gle dręciyła lotnika obawa: czy 
morzl! długo b~zie tak spokojnl!'? Czy 
nie zl!rwil! się burza, która przl!wróci 
samolot jak łupinkę? Utrzymywanil! się 
samolotu na powil!lZchni wody miał tyl­
ko do zawdzięczenia temu, il! zbiorniki 
bl!nzyny, na pół pustl!, odgrywały rolę 
pływaków. -

ZapaS wody skc,>ńczony. 
w pi"tek rano skończył się Hauue' 

rowi zapas wody. Zaczęły się godziny 
najgorszl!j męki. Lotnik próbował pić 
wodę z chłodnicy samolotu, alI! woda 
ta, pomieszana % oliwę, puyprawiała go 
o mdłości. Ostatl!cznil! wyczerpany nl!r' 
wowo, % gardłem spalonl!m pragnieniem, 

Dekrety Preżydenta Rzeszy. 

s. p. PTK. Kazimierz Hozer, dowódca 
22 pp. zmalły skutkiem od.niesionyc.h 
obraż~ń przy upadku z kOni II . na ĆWI: 
ci~niach aplikacyj oyelł pod SiedlcamI. 

Bojówki hitlerowskie będą korzystać z przywilejów 
BERLIN, 13. 6. (PAT) - Nowe I między godz. 18.80 a 19.30, dla ko­

dekrety Prezydenta Rzeszy ukazać się munikałów dotyczących działalności 
• mają jutro wieczorem. Dekret prze- i zamierzeń rządu Rzeszy. 
widllje zniesienie zakazu istnienia hit­
lerowskich oddziałów szturmowych 
i innych organizacyj narodowo-socjali­
stycznych. Dekret znosi r6wnie:!: za­
kaz noszenia mundurów i zachowanie 
kontroli m. ~ . we w nętrzllych. Oddziały 
szturmowe będą musiały jedynie zło­
żyć statut organizacyjny. Dekret 
w kwestjach finansowych zmierza do 
wyrównania niedoboru budżetowego. 
"\V ramach działu o zasiłkach dla bez­
robotnych deficyt wynosi 400 miljo­
nów marek. Dekret przewiduje wpro­
wRdzenie nowych podatk6w. 

BJ}R'LIN, 13. 6. (PAT) - Wn. 
Gayl razem z min. poczty wydał 0'; 61-
nik polecający wszystkim radjostacjom 
zarezerwowanie 30 minut codziennie 

Powrót marszałka 
Piłsudski ego. 

WARSZAWA, 13.6 . • - Powr6cił 
z Wilna marszałek Piłsudski i objął 

urzędowanie. 

Zamach na parlament 
wiedeński. 

WIEDEN, 13.6 (PAT.) "Die 
Stunde" donosi, że jakiś osobnik do­
konał zamachn na gmach parlamentu 
wrzucając przez okno do jednego z 
pokoi pus:.lkę z karbidem. Puszka eks­
plodowała. nie wyżądzając szkód. Wy­
padło jedynie kilka szy b. 

I wydostał się na skrzydło samolotu, po' 
łotył na nil!m i w zupl!łnej rl!zygnacj; 
oczekiwał śmierci ... 

W takiej pozy~ji znalazł go i ocalił 
statek .Circe· _ . 

Ocall!nie SWI! zawdzięcza bohatl!raki 
lotnik cudownl!j pogodzie, która przl!z 
całl! osiem dni panowała w tej c~ęści 
Atlantyku, podczas I gdy w innych stro­
nach OCl!anu, jak to zanotowały kom,,~ 
nika ty metl!orologicznl!, panowały bur:rl!. 

Bohaterski lotnik wy­
startuje ponownie. 
LONDYN, 12.6. Parowiec ame­

rykański "Hoboken" , tel~gratnje, te 
spotkał w drodze atatu-cysternę .Cir­
ceshelI ", Da ~tórego pokłodzie znaj­
duje się lotnik polski Stanisław Haus­
ner. 

Kapitana .Hoboken" proszono o 
przesłanie wiadomości , że Hausner, po 
zastosowaniu zabiegów lecznicsych, 
czuje się dobrze. Do wyczerpanIa 
jego gł6wnie przyczynił się hrak wo­
dy, prowiantów bowiem miał zapas 
dostateczny na kilka dni. Z powodu 
jednak pragnienia od trzech dni nie 
m6gł już nic jeść. 

Hausner oświadczył, że po powro­
cie do Ameryki i kilkudniowym odpo­
czynku, wystartuje znowu do Europy. 
Jako przyc~ynę wodowania lotnik pol­
ski podał wyczerpanie się zapasu ben­
zyny, leciał bowiem znacznie dłużej, 
niż przypuszczał, przyczem spotkaw­
szy w drodze cyklon, zniesiony był 
z właści wego kierunku. 

NOWY JORK, 18.6 (PAT). Pro­
boszcz Newarku ks. Knappek, przyja­
ciel Hausnera, oświadczył korespon­
dentowi PAT, że znając dobrze Haus­
nera wiersy, że nie da on la wygran" 
i czynić będzie dalsze próby przelotu 
przez Atlantyk. 

NOWY JORK, 13.6. Statek "Cir­
ce" , wiozący na swym pokładzie HauB­
nera, ma przybyć do Nowego Orleanu 
27 czerwca. Czynione są już przy­
gotowania do uroczystego powitania. 

LONDYN, 13.6 (PAT). Statek 
"Circeshell' mający na swym pokła · 
dzie Hau3nera spodziewany jest dziś 
lub jutro na Azorach. Hausner praw­
dopodobnie opnści ~ Circeshell" na 
Azorach a stam tąd oripłynie statkiem 
większym do Nowego Jorku, zyskuj-.c 
przez to 10 do 12 dni. W tym wy­
padku Hausner byłby w Nowym Jor­
ku 17 lub 18 czerwCA. 
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Orzeczenie Sądu Najwyższego 

WARSZAWA, 13 . 6 . - W dniu 
wczorajszym sąd najwyższy rozpatry­
wał skargę kasacyjną ławnika Kuka 
na wyrok łódzkiego sądu okręgowego 

w sprawie przeciwko panu Wielitt­
skiemn. 

Adw. Brzeziński , pełnomocnik ła­
wnika Knka, motywując skargę za­
znaczył, że sąd okręgowy nie zbadał 
świadków w osobach prez. Ziemięckie­
go, wiceprez. Rapaiskiego i ławnika 
Po.rtala na oktlliczność, że w pobud­
kach wystąpiett p. Wielittskiego była 
zemsta osobista i że wobec tego nie 
może być mowy, że działał ·on w do· 
brej wierze. 

w sprawie Kuk--Wieliński. 
Po wywodach rzecznika p. Wie­

littskiego Sąd najwyższy wydał nastę­
pujące orzeczenie. 

Tak w pierwszej jak i w drngiej 
instancji sąd w Łodzi ustalił, że p. 
Wieliński popełni ł przestępstwo oszczer­
stwa w stosunkn do ławnika Knka, 
że jednak p. Wieliński mógł mieć 
prawo do doniesienia prezydentowi 
Ziemięckiemu o kursujących w mieście 
uwłaczających p. K ukowi pogłoskach 
oraz że podani przez skarżącego ś wiad­
kowie zostali przesłuchani i że sądy 
przyjęły ' swą dobrą wiarę ze strony 
Wielińskiego. 

Wobec powyższego Sąd najwyżizy 

nie widzi potrzeby skasowania wyroku 
drugiej instancji. 

* * * 
Sąd najwyższy rozpatruje sprawy 

ze strony proceduralnej, a wobec tego 
nie było możliwości ze strony rzecz­
nika ławnika Kuk-a złożenia sądowi 
pisma prokuratora przy sądzie okrę­
gowym w Łodzi , umarzającego postę­
powanie przeciwko p. Kukowi. 

Jak wiadomo obrona Wieliń skiego 
w 2-ej instancji kłaflła głóWJly nacisk 
na to, że skoro prokuratura prowadzi 
dochodzenie przeciw p. Kukowi mógł 
więc Wielińki w dobrej wierze wypo­
wiedzieć ujemny sąd o osobie i dzia-

łalności Kuka. 
Stanowisko prokul'atury, j edynie 

miarodajnej , wszelkie zarzuty w sto­
sunku co do ławnika Kuka, uznało 
za bezpodstawne, umarzając sprawę. 

Zaś motywy sądn najwyższego są 
aż nadto wystarczające i stawiają we 
właściwem świetle wystąpienie pana 
Wieliń skiego, choć . nie kasują unie­
winniającego wyroku drugiej instancji. 

Natomiast o • dobrej wierze" p. 
Wieliilskiego szeroki ogól czytelnikh 
sprawozdań z jego poprzednich proce­
sów o oszczerstwa, zakończonych ska­
zl1jącemi wyrokami, miał czas urobić 
sob:e dostateczne pojęcie. 

------------------------~----------------------------------~--------------------._--------

GENEWA--- LOZANNA. rendzie w Kużnicach leżą zwłoki ja­
kiegoś górala. Przeprowadzone docho­
dzenie wykazało , że jest to juhas z 
hali Olczyska, 24-letni Jakób Gierka 
z Białego Dunajca. Gierka otrzymał 
silny cios ciupagą w prawą skroń od 
nieznanego górala, którego zauważyli 
przechodnie w czasie ucieczki. 

GENEWA , 13, VI. (PAT). Premjer 
Herriot, kt6remu towarzyszy min. wojny 
Paul Boncour i S6n. Jouvenell przybyli 
dzij do Genewy witaui przez licznie 
zgromadzoną publiczność. Tym samym 
pocięgiem przybyli Mac Donald oraz 

· min. Simon. 
GENEWA, l3.VI. (PAT). W związku 

z rozpocz~iem nowych prac Konf.rencji 
Rozbrojeniowei daje się zauważyć akcja 
11' kierunku skierowania prac konferencji 
na pewne okrdlona tory. Dziś odbyło 
Bil) złotenie pr!ewodniczącemu Konferen­
cji Hendersonowi nowej zbiorowej pe­
tycji ZWil\1k6w j stowarzyszeń. Petycja 
domaga Bię zniesienia rodzaj i broni agre­
sywnej zniesienia lub przynajmniej kon­
troli prywatnych fabryk broni i handln 
bronit· 

Z okazji złożenia tej petycji Hender-
· lon wygłosił dłuższe pnemówie:lie w 

ttórem sformułował swe pogl,dy na prze­
bier prac konferencji. 

BERLIN, l3.VI. (PAT). We wto:ek 
wieczorem delęgacja niemiecka z kancle­
nem Pappenem na czele wYjeżdta do 
Lozanny. 

PARYŻ, 13. VI. (PAT). W artykule 
- zatytnłowanym . Po rozmowachHerriot­
Kac D.nald"Tempś pisze; nie nalety mylić 
sili co do charaktern tego porozumienia. 

- Nie jest t. ani sojnsz ani ścidle sprecy· 
zowana umowa. Jest to przyjazna poro­
zumienia pomi~dzy fraucnzami w chwili 

· rozpoczynających Bi~ rokowań . 

D,iennlk zaznacza że o ile konf.ren­
cja rozbrojeniowa nie da choć minimal­
nych razn1tat6" wywoła to we wszylt­
kich krajach rozczarowanie. Francja i 
Anglja doszła do wniosku te istnieje mo-

_ żliwość częściowego i prowizorycznego 
rozwitzania zagadnienia. Nikt nie wie-

Indywidualna Pielęgnacja Urody. 
• IBAR" 

Poradnia Kosmetyczna 
ŁADNA CERA TO ZDROWA CERA. 

Kaida cera jest inna. 
A więc: 

BLONOYNKI posiadaj~ cerę ja.n~, suchą, 
łatwo łUSZCZ_C4 się: 

O płomiennych włolach kobiety - bladli 
luch, cerę, % "yratnemi skłonnościami do 
pigmentacji (piegi); BRUNETKI - odporną 
cerę, przeto rzadko skłonnl\ do pieg6w, 
dla teQo walne jest, aby Panie poznały 

rodzaj swo1ej cery. 
JAKA JEST T\liOJA CERA? 

Normalna sucha, tłusta, mieszana, szor· 
atkll, zwiotczałll 1 

Czy pory w niej są. duże, małe, rozsze­
rzone i t. d.1 
Ja" pani winna najrac;onalniej piełęgno­

wat BWIł cerę, włos)', etc.? 
- Odpowiedzi na te pytania udzieli Pani. 

INSTlTUT de BEAUTE 
ANNA RYDEL . 

t.6oż, Piotrkowska 111 
oddział Śródmiejska 16. 

Telefon 169·92. 

w kuźni 
n y w to by idea i!erji zbrojeń mogla być 
skutecznie zastosowana. 

Rozpatrzone zostan" kwest je kom­
presyj bud:teŁów wojennych i redukcja 
wzgl{ldnie umi{ldzynarodowienie szcze· 
gólnie niebezpiecznych broni, co otwo­
rzy pole do poszukiwania stopniowych 
i prowizorycznych środków. Co do re ­
paracyj to nikt się Die łuc\zi, :te pro­
blem ich doczekał sill rozwiązania w 

polityki świata. 
Genewie. Moratorjnm udzielone Niem­
com, którego termin kończy si~ z koń­
cem czerwca, będzie prawdopodobnie 
przedluitOne a cała kwestj a zostanie 
oddana komitetowi, którego zadaniem 
będzie zbadać warunki uregulowania 
sprawy. 

Sam~bójstwo. czy mord 

GDYNIA (Pat) Wczoraj przybył do 
Gdyni statek .Kościuszko· . W sobotę 
rano, gdy siatek znajdował się na mo­
rzu północnem, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Jeden z pasażerów l-ej klasy 
franciszek Rybarski jak przypuszczano 
narazie popełnił samobójstwo rzucajllc 
się do wody. Mimo szybkiego zatrzyma' 

na pokładzie. 
nia statku i opuszczenia szalup, zwłok 
nie zdołano wyłowie:. Niezwłocznie po 
przybycIu statku .Kościuszko· do Gdy· 
ni w~zczęto śledztwo. Pewne dane wska­
zujll, łe mołe tu zachodzić zabójstwo 
jako akt zemsty, dokonane przez bandę 

'przemytników alkoholu. 

Koncert Paderewskiego 
w Brukseli. 

BRUKSELA, 13.8. Odbył się tu 
koncert Ignacego Padere"skiego. Nie­
przebrane tłumy zgotowały mistrzowi 
serdeczna, o wacj {l. 

Na koncercie byli obecni król Al­
bert wraz z małżonka" którzy specjal­
nie w tym celo. przybyli z ;Lon dyno.. 

Para królewska za prosiła mistrza 
Paderewskiego do sweJ letniej rezy­
dencji. • 

"Reden" uruchomiony. 
SOSNOWIEC, 13.6 (PAT.) Nie­

czynna p'rzez 2 tygodnie wskutek 
braku zamówień kopalnia Reden zo­
stała dziś ponownie uruchomiona. Pra­
cę znalazło 1000 górników. 

------------------------Wielki pożar w Berlinie. TaniO.. od zł. 2.,50 
BERLIN, 13.6. (PAT) - O godz. wania. · Zajęła się również 53 metro- Ramki do portretow 

1 po północy wybuchł pożar w ber- wa wieża. Rano udało się pożar (wielkości 27X34) 
lińskim lunaparku. Wielki budynek stłumić. Z wieży pozostał jedynie T l O 
restauracyjny z drzewa stanął nagle szkielet żelazny, który grozi zawale- Y ko W firmie .,ERK !' 
Vi płomieniach. Do pożarn przybyło niem. Straty materjalne ogromne. .ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
8 oddziałów straży pożarnych, pożar ___ Duty wybór ram do obrazów, gzymsów 
przerzucał się na coraz .nowe 2 abudo- do firanek, ram owalnych i t. d. --

Hitler skarżY 
premjera Brauna. 

BERLIN, 13.6 (PAT.) Hitler 
wniósł skargę przeciwko premjerowi 
pruskiemu Braunowi o obrazę. Jak 
wiadomo premjer Blaun w okresie 
wyborczym wygłosił słynną mowę a­
takując Hitlera w z"iązku z zarzą-

dzeniami do oddziałów szturmowych 
zawierającemi instrukcje na wypadek 
konfliktu z Polską. Według prasy 
premjer Braun powoła jako świadków 
Brueninga i Groenera. 

Dyktatorskie mrzonki. 
GDANSK, 13.6 (PAT). Dżiś Senat 

opublikował tekst wnie.ionego do Sej­
mu projektu ustawy.o pełnomocnictwach . 
Projekt przewiduje szereg nowych 
uprawnień o charakterze dyktatorskim, 
dla Senatu. Termin obecnych pełno-, 
mocnictw upływa w dniu 1 września. 
Nowy projekt przewiduj e przedłużenie 
pełnomocnictw na rok. Wnioliek sena-

tu ma być przedmiotem obrad w Daj­
blitszą ~rodll. --- - ~ ,,-.. 

Zemsta górali. 
ZAKOPANE, 13.6 (PAT.) W 

niedzielę 12 bm. o godz. 23 zaalar­
mowano komisarjat policji, że na we-

OPli W A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 .. ----------------;~ Uw~gi! dla Sz, Pań i Pan6w . 
Indywidualna pielęgnacja CERY i URODY. 

Cerę nalety pielęgnowa~ 
rozważnie i systematycznie. 

Nie przypadek winien decydowa~ o wy· 
borze odpowiednich .rodk6w, lecz najlep­
sze i do danej cery odpowiednio dostosO" 
wane preparaty. 

Na wybór Pani zasługuj" preparaty 
~IBAR·: płyny, pudry, kremy etc., są. one 
bowiem wyrobami wyższego gatunku, gdyż 
prep1lrowane sra ze składnlk6w pierwi&O" 
rzędnych jako'ci. 

Indywidualne stosowanie prep.rat6~ 
"IBAR'" do danego rodzaju cery - zapewnI 
Panina długo 

świeżość i młodzieńczy wygląd 
Polecamy równie! preparaty .IBAR" do 

pielęgnacji włosów i t. p. 
INSTITUT de BEAUTE 

ANNA RYDEL 
Nowoczesna racjonalna kosmetyka 

t.6oż, Piotrkowska 111 
oddział Śródmiejska 16 

Tel. 169·92. -



Nr. 163 • DZIENNIK LOPZKI" 14.VI.8~ 
::111'.3 • 

Co opowiedział Herrioł 
dowcipnej dziennikarce francuskiej. 

w Paryżu humor nie opuszcza nawet premjerów. 

Premjer ministrów. ud~iela wywia­
du dziennikarskiego w restauracji, 
uczęszczanej przez rent jerów i urzęd­

ników. 
W Paryżu nawet premjerzy mi­

nistrów potrafi" się śmiać ... 
Jedna z paryskich dziennikarek, 

słynna z dowcipu i tupetu, Udette 
Pannetier miała okazję uzyskać wy­

wiad z nowo mianowanym premjerem 
Herriotem. Opisuje to w tygodniku 

• Candide " . 
Port jer hotelu de Paris jedną rę­

k~ tr70e zbolałe czoło, drug" trzyma 
słuchawkę telefonu. 

- Tak, panie prezydencie. Do­

brze, panie prezydencie. Panie pre­
'Jdencie na dole czekają pan Archim­
bau<l i pan Malvy i pan Martin ... 

Ci panowie siedz" w gł~bokich 

ezerwonych fotelach czekaj~ na 
sygnał. 

Do premjera jedzie się windą. Po­
kój 707. W windzie jest kilkauaście 

os6b. Oprócz gości, którzy mają wy­
raźne typy jankesów, wszystko 
wali do prezydenta. 

Kawałek korytarza, rozpaczliwie 
banalny salonik i pokój hotelowy prze­
kształcony w kancelarję. Premjer ma 

na sobie kurtkę od pidżamy, czerwo­

n~ w 'JlOmarańczowe prężki. . Na stole 
połyskuje haczyk do bucików, a na 
wieszadle wisi czysta, i wykrochmalona 
koszula. Słońce oświetla to wszystko 
poczciwym, ciepłym promieniem. 

Herriot skrzYŻ9wał duże ręce na 
okazałym brzuszku. Przyglądam mu 
się. Ma dziwne oczy - niby to nie­
bieskie, a naprawdę zielone i łzawe. 

Ma żałosny uśmiech. Tak się uśmie­

chają porzucoue dzieci i zdradzone ko­

biety. Chciałoby się szepnąć IIIU czu­

le: - no, nie płaczmy L.. Nie trze· 
ial ... 

Ale takich rzeczy nie mewi się 

premjerowi, kt6ry właśnie układa listę 
ministrów. Mo:ima mu za to powie­
dzieć, to C9 mówię w tej chwili: 

- Panie premjerze, chciałabym z 
panem zjeść drugie śniadanie, zanim 

pana pochlonie zaszczytna karjera ... 
Po<lnosi ręce i ocźy do snfitu, ale 

zgadza się. Przyjdę do niego jutro 

• pół do pierwszej, do parlamentu. 

• * • 
Nazajutrz wychodzimy razem z parla­
mentu, ścigani podejrzliwemi spojrze­
niami dziennikarzy. 

- Dokąd pójdziemy? Może do 
~iela ? To naj rozsądniej - powiada 
Herriot - będę mógł zaraz wrócić 

do siebie. Mam tyle do roboty i tyle 
0Il6b na mnie czeka ... 

Szoler taksówki, oczywiście Rosja­

!lin, pędzi z szalom, szybkości" w 
kierunku placu de la Republique. Za­
trzymuje się również z impetem. Wy­
lliadamy. Nigdy mi nie uleci z pa­

mięci wspomnienie spacerku z premje­
rem, który zatrzymuje się co pięedzie­

ai~t metrów,. żeby odsapną t i opowia­
ia mi z zapałem, jak się rozwijaj~ 

przytulki dla dziewcz~t-matek w je­

go ukochanym Lyonie. 
Przechodnie się ogl~daj". 

- Patrzciel Herriot idzie .•. 
W restauracji Viela wejście nasze 

wywołuje sensację. Kilka widelc6w 

podnosi się w górę i zamiera w bez­
ruchu. Wszyscy patrz~ na nas. 

Zwolua Herriot bierze we włada­

n ie cały stolik i całą kanapę. Pól­
miski giną w jego wielkich rękach. 

Wogóle wygl"da jz.kby jadł palcami. 
- Lubię starą kuchnię t!"ancu' 

ak" - powiada ·wreszcie. 
Gdy przyniesiono omlet z serem, 

Herriot nie przerywał rozmowy. Mó. 
wił a jednocześnie łykał dnże kawały 

z tak" min", jak tragarz, który ła­

duje na ramiona cięźuy. 

- Druga moja ciotka była szwacz­
ką. Wyszła za mąż za poli«janta, 
który był pijus i brutal. Bil ją o­
kropnie. Zwierzchnicy bardzo go ce­

nili, bo kiedyś po pijanemu połaskotał 
konia, którego trzymał za cugle. Koń 
ponióił. A w protokóle stało, że bo­

haterski policjant zatrzymał rozbiega· 
nego konia. Dostał zato awans. Moja 

ciocia miała zreszt" mizero" klientelę, 

rekrutującą się przeważnie z pośród 

niezbyt uczciwych dam, zamieszkują­

cych okolice bramy d'1talie. W nie-

dzielę, gdym miał wychodne ze szkoły 

św. Barbary, udawałem się albo do 
cioci szwaczki. Z tą drugą odnosiliś · 

my szlafroczki klientkom, potem szliś­

my przyglądać się, jak wieszano wu­
ja .• Wuj dostał paraliźu i odstawiono 

go do szpitala Salpetriere. gdzie pod­
ówczas leczono llaralityków, wieszając 

ich na przeci"g kilku minut .żeby 

pozwolić wyprostować się nogomu. 
Siadal śmy na krześle i przyglądaliś­

my się. jak wujaszek się hąśt~ . po­
dryguje i pokazuje język. Później cio­

cia zabierała mnie i wuja do pewnej 
kawiarenki na rogu ulicy i wszyscy 
piliśmy kawę z mlekiem. 

Tak rozmawiał premjer Herriot z 

dziennikarką, łowczyni" sensacji. 
::Ikoro go zapytała o politykę, rzu­

cił kilka zdań na temat Brianda i 

Lania. O Briandzie powiedział, że 

gdy się chce przerabiać stary dom na 
nowy, to najprz'd trzeba spraWdzić, 

czy rudera nie grozi zawaleniem. 
Briaud nie sprawdził czy wszystkie 

narody wo ~" pok6j, niż wojnę. 

LanIa nazwał Herriot • interesu l 

jącym chłopcem". Znał go, gdy by 
profesorem retoryki w Lyonie. Laval 

wówpzas był nauczycielem. Nosił ce­
rowane ubranie i starożytne buty. By­

wał często głodny. Dzisiaj ma <lwa 
domy w Paryżu, redakcję, drukarni, 

w C1ermont Ferrand, doż~ posiadłość' 

wiejsk", pięćdziesi"t wolów, stadninę 

i pałacyk. Umie sobie dawać radę w 
życin ... 

- S" tacy ludzie - powiada 

Herriot - którzy kupują garaż, po­
tem zamieniają go na. majątek ziems­

ki, który z· kolei zamieniają na ko­
lekcję obrazów. A za każdym razem 

pozostaje im na pami"tkę samochód, 
mieszk&l).ie, krowa, Rembrandt ... 

Na zakończenie wywiadu Herriot 

wygłosił dłuższy m&nolog o sposobach 

przyrZl\dzania sosów i o doniosłości 

sosu wogóle, poczem przypomniał sobie, 

że ma cał" nawę państwową do kie­
rowania, więc zapłacił rachunek i po­
żegnawszy Odette Pannettier, powrócił 

jo • warsztatu pracy". 

------~--------------~------------------------------------.. ,----~-----
Zerwane posiedzenie Rady Miejskiej. 
Brak quorum uniemożliwił wczorajsze obrady 

nad sprawą planu regulacji ID. Łodzi. 

W dniu wczorajszym miało się I Tymczasem stało ~ię zupełnie ina- I że okazało się iż zarzuty zbiorowe 

odbyć posiedzenie Rady Miejskiej, po- czej, zaraz bowiem po rozpoczęciu po- organizacyj gospodarczych s~ w całej 

święcone sprawie ostatniego załatwie- siedzenia zabrał głos radny Schott, rozci"głości uzaąadnione, wobec czego 

nia planu zabudowauia m. Łodzi. składając następujące oświadczenie: plan zabudowania, przedłożony Radzie 

Sprawa ta, tylekrotnie jnź porno .Rada Miejska nie rozpatrzyła, Miejskiej do uchwalenia, na zatwier-

szana na lamach prasy, nie zaintere- ani nie załatwiła zarzutów, zgłoszo- dzenie przez władze nadzorcze liczy t 

sowała zbytnio radnycb, którzy scho- nych zbiorowo przez siedem najpowat- nie może. 

dzili się b. opieszale tak że posiedzenie niej szych, organizacyj gospodarczych, W. nzasadiliollem przewidywaniu 

rozpoczęło się z półtoragodzinnem opóź- reprezentujących własność nieruchom" takiego rezultatu prac Rady Miejskiej 

nieniem. i przemysł pomimo, zarzuty, zgłoszone nad planem zabudowania. składamy 

Zanosiło się na to, że posiedzenie przeciw planom zabudowania, powinny niniejsze oświadczenie i prosimy o za­

przeci"gnie się do. ,I óźna w nocy. gdyż być rozpatrzone i załatwione przez pisanie go do protokułu, aby słnżyło 

do plauu regulacyjnego złożono aż 190 Radę Miejską. dowodem, że Rada Miejska we właś­

poprawek. Komisja, wyłoniona przez Radę ciwym czasie została poinformowana o 

Miejsk" do rozpatrywania zarzutów skutkach nieuzHsadnionego i niezgod­

i załatwiania ich, w porozumieniu nego z wyraźnem brzmieniem przepi­

z osobami, które je zgłosiły, przeszła sn prawa poDlij ania najcięźszych za­

do porządku dziennego nad wspomnia- rzutów, jakie zgłoszone zostały prze­

nemi .wyżej zarzutami, twierdz"c nie- ciw planowi zabullowania, pomimo, że 

słusznie zreszt", że dotycz" one tor- zarzuty te wniesione zostały we wla­

malnej strony planu zabudowania i ściwym terminie i w sposób należytyM. 

dlatego rozpatrywanitl nie podlegają. Po pświadczeniu radnego SchoHa 

......................... 

Na stanowisko posła Rumunji w 
Warszawie został mianowany mi­
nister Wiktor G. Cadere, którego 
podobizn~ podajemy na ilustracji. 

W świetle przepisu prawa, który radni opozycyjni opuścili salę obrad, 

nie odr6żnia zarzutów natury formal- wobec czego posiedzenia EOstało przer­

nej od zarzutów merytorycznych, Ra- wane z powodu braku q1!0rum. 

da Miejska, uchylaj~c się od rozpat- Gog. 

rzenia i załatwienia zarzutów, zgło- ~ ............ ~ 

szonych przez organizacje gospodarcze, ~ ~ ~ ~ ~ 

dopuściła się obrazy istniejącego pra­
wa i nie uwzględniła należycie inte­

resów miasta i jego obywateli. 

Fakt, ża zarzuty, o których mo­

wa, były przedmiotem dyskusji w ło­

nie powołanej przez magistrat komisji 

regulacyjnej, Iietylko nie zmienia 
przedstawionego powyżej stanu rzeczy, 

lecz stanowi dalsz, obciążajl\C" okoli­
czność, gdyż wiadomem jest, że naj­
ważniejszym powodem przerwania prac 

tej komisji, działaj"cej wyłącznie z 
ramienia Magistratu, było wlaimie to, 

fabrykał6tek polowych, 
letak6w i w6z~6w dzle­

- cinnych 

"OMEGA" 
tÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 

poleca niezastąpionej jakości ł6tka 

polowe, letaki I w6zki dziecinne.­

- Żlldać we wszystkich akładach. 

HURT. DETAL. 
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.~~ VINOENT STARRETT. . ~~~~ 

~ ~~~~ ~~~ ~ 
~ ~~~ ~~~~~~ ~~~ ~ 
~ ~~:w ~~~ ~ 

\ Sześć zielonych krawatów : 
~ NOWELA AMERYKAŃSKA PRZEKŁAD AUTORYZOWANY ~ 

~ . ~~~~~~~.~.~~~~~~~ ~ 
~ ~~ .. . . cli:cti: . ~ 

. 4) .~cIi:~ Przedruk wzbroniony . ' ~~tSi:. 

Dalszy ciąg. 

- Nie wasz intere3! - wrzasnął 
Jan Farniih. - Jeżeli ojciec dał mi 
ten krawat , to jest mój krawat. Nie 
potrzebuję się chyba tłumaczyć przed 
dwoma podeirzanymi -

- Janku! - krzyknął zgorszony 
ojciec. 

- Wchodź, ojcze! - rozkazał 
ostro młody człowiek. - A wy -
precz! 

Wciągnął szybko pastora. do domu 
i zamknął drzwi z trzaskiem. Po 
chwili otworzył je zpowrotem. 

- Precz I - powtórzył, wysuwa­
jąc przez szparę wściekłą twarz. -
Precz, bo poszczuję was psami I 

Artyści wyszli za furtkę, gdzie 
jeszcze chwilę czekali na fpóźnia­
jl\cy się klekot samochodu. Delaney 
rzekł: 

- Słyszałem ju:!; przedtem o sy­
nach pastorów. 

5. 

Na drugi dzień rano energiczny 
Jordan dyktował przez telefon Piotra 
Ducata depeszę do Bostonu, zaadreso­
waną do syna starego Londona, który 
miał umrzeć przed trzema tygodniami: 
Brzmiała ona trochę dorywczo: • Co 
R!ę stało z zielonym krawatem, kupio­
nym zeszłego lata przez pańskiego ojca 
od Piotra Ducata? Odpowiedź tele­
graficzna zapłacona".· Bez żadnych 
wyjaśnień . Młody London mógi: się 
głowić, ale to nie należało do rze­
czy. Koszta depeszy spadły na Piotra 
Ducata. 

Pierwsza depesza do Chicago po­
została bez odpowiedzi. Za to Boston 
odtelegrafował w ciągu dwóch godzin. 
Odpowiedź była w tym stylu, co py­
tanie: .Pochowałem ojca w krawacie 
.- lubił go - prosił, żeby go w nim 
pochować - czy nie można kupić in­
nego. Józef London". 

Jordan przeczytał depeszę, zakląl 

i roześmiał się. 

- No - rzekł - tego krawata 
nie dodamy do naszej kolekcji. Natu­
ralnie - dodał - London może kła­
mać, ale nie wiem, jakim sposobem 
moglibyśmy mu tego dowilśc\. 

Powr6cili na swą płócienną kwa­
terę i przez czas pewien siedzieli , pa­
trząc na morze. Jordan zastanawiał 
się nad sytuacją, a Delaney słuchał. 

- Było sześć krawat6w -;- m6wił 
energiczny artysta - pięć wytropi­
liśmy. I to coś znac.zy. Dwa znaj­
dują się w naszem posiadaniu -
Kettle'a i Coopera. Jeden - Beebe'a 
- obejrzałem. Ten jest w porządku. 
Farnish może budzić podejrzenie, nie 
widzieliśmy jego krawata i prawdopo­
dobnie nie zobaczymy. Krawat Lon­
dona, o ile Józef nie kłamie, jest 

schowany sześć st6p pod ziemią. Do 
djabła, co mamy dalej robić, Tomie? 

- P zejdźmy się po górach i po-
szukajmy pieczar. 

Delaney llOd.Riósl oczy. 
- Dobra myśl I 

Poszli wybrzeżem , szukając oczami 
wygodnej spadzistości do wyjścia. 
W jednem miejscu widniał wąwóz. od 
którego biegł wąski, kręty szlak 
prawdopodobnie na sam szczyt. Ale 
..było to złudzenie. Szlak kończył się 

nagle pod występem skalnym. Wdra­
pali się na ten występ: a potem na 
następny. Tu odnaleźli przerwany 
szlak i wydostali się nim na niepewnll, 
kozią ścieżkę. Spojrzeli wd6ł i zdzi­
wlli się, że woda została tak daleko 
pod nim i. 

- Spojrzyi na tamten wielki 
głaz - rzekł zdyszanym głosem 
Delaneey. - Wygląda jak wejście do 
czegoś. 

Zaczęli iść o trożnemi krokami 
w kierunku głazu. Nagle spojrzeli 
zn6w wdół i zobaczyli tuż pod sóbą 
swój namiot , rozbity na wybrzeżu. 
Stali bezpośrednio nad nim, na wyso­
kości więcej, niż dwnstu stóp. 

- Od tej strony nie podejdziemy 
- rzekł Jordan. 

Zawrócili ostrożnie, zeszli na ścież­
k ę, zatoczyli łuk i z okrzykiem 
triumfu zagłębili się w wąską szcze­
linę, z której szedł prąd orzeźwia­
jącego powietrza. Mogło się zdawać, 
że z wnętrza f kały zawiewa lekki 
wietrzyk. 

Jordan, jako szczuplejszy, spuścił 
się pierwszY' i wciągnął za sobą towa­
rzysza. J astępnie zaświecił 8Wą cenną 
lampkę elektryczną i obaj rozejrzeli 
się ciekawie po ścianach kamiennego 
przejścia, które, zdawało się, szło 
wgłąb g6ry. Małe światełko rozjaś­
niło tunel tylko w promieniu kilku 
stóp, tworząc na murach skalnych 
niepokojące cienie. Jordan · zgasił 
lampkę i zostali w ciemnościach, roz­
jaśnionych tylko smużką blasku slo­
necznegG, sączącego się przez szparę, 

przez którą weszli. Zaczęli się posu­
wać powoli wgłąb małej g6ry. Szli 
pociemku z wyciągniętemi przed siebie 
rękami. To jest każdy jedną ręką 
snnął po ścianie, a drugą zasłaniał się 
od przodu. Nie wiedzieli, naco się 
mogli natknąć. 

Po pewnej cpwili kamienny kory­
tarz rozszerzył się i stracili kontakt 
ze ścianami. Zrozumieli, . że weszli 
do pieczary i stanęli. Ale powietrze 
było czyste i chłodne, Widocznie pie­
czara miała jakąś wentylację. 

W ci zy zabrzmiał grobowo głos 
Delaney'a: 

- Zapal światło, Pawełku! 
- Sza! - rzucił szeptem Jordan 

nadstawił uszu. Wydało mu się, źe 

w mroku coś się ruszało czy szurało 
o skali; tli ścianę. 

Jordan zbliżył się do przyjaciela 
i przyłożył mu usta do ucha. 

- C~yś słyszał? - zaszemrał,­
Tutaj ktoś jest - z nami! 

Przez ch wi1ę stali, nasłuchując, ale 
szmer się nie powt6rzył. Delaney 
rzekł szeptem: 

- To teu chłopak. - I nagle 
krzyknął: - Hej , chłopak, gdzie je­
steś? 

Pytanie powtórzył chór niesfornych 
ech, ale odpowiedzi nie było. Jordan 
zaklął wymownie pod nosem. 

- Nie podoba mi się to, Tomie 
.- rzekł półgłosem. - Wrllcam. Mu­
szę się nad czemś zastanowić. 

Wydosta.Ji się zpowrotem na światło 
dzienne i zeszli w milczeniu nad6ł tym 
samym szlakiem, którym weszli. 
W blasku słońca epizod z ruszającem 
się ciałem w pieczarze wydał im się ' 
mniej znaczący. Uśmiechnęli się do siebie 
z zakłopotaniem . 

- Co myślisz?-zapytał wreszcie 
Delaney. 

- Przyszło mi tam coś do głowy 
_ . odpowiedział artysta. - Wiesz, że 
natrafiliśmy na kryjówkę mordercy 
kapitana Townsenda! 

- Nonsens! - rzekł Delaney, 
który pomyślał to samo. 

- W każdym razie - odrzucił 
odpornie Jordan - muszę si nad tem 
zastanowić. 

Ale nie wymyślił nic dJ samego 
wieczora. Zapadł zmierzch i przyja­
ciele zasiedli w milczeniu przed na­
miotem, patrzllc na ciemniejące2morze. 
Noc była chłodna i wonna, niebo za­
siane gwiazdami, Oparli się plecami 
o głazy, z o~pierosami w ustach. 
Nagle obaj drgnęli. Żwir wybrzeża 
zaskrzypiał pod ciężkiemi krokami 
i z ciemności wynurzyła się barczysta 
posta ć Dawida Shadder&. Podszedł do 
artyst6w i rzucił się obok I ich na 
ziemię· 

- Jest co nowego? - zapytał, 
nabijając fajkę, 

- Hm! - mruknął niekreślenie 
Jordan i po chwili dodał: - Prawie 
nie, Dawidzie. Ale chciałbym was 
o coś zapytać. Co wiecie o młodym 
Janie Farnishu? 

Opowiedział krótko rybakowi 
wszystko, co zaszło od czasu, gdy się 
ostatni raz widzieli , przemilczaj liC 
tylko epizod z pieczarą. 

Shadder wzruszył szerokiemi ra-

- O! - rzekł Jordan. - Prze­
cież on żonaty! 

Shadder wzruszył ponownie ramio­
nami. 

- To i co z tego? 
- Co to za dziewczyna? - za-

pytał Delaney. 
Shadder podrapał się po brodzie. 
- Córka.. . Coopera, jeżeli pan 

mnie o to pyta. Sam nie mówię, po­
wtarzam, co plotkujII... - urwał 
cnotliwie. 

Chyba nie taka złośni ca jak 
ojciec - rzekł Jordan i przewró­
ciwszy się na plecy, skrzyźował nogi. 
Usiadł i nagle zerwał się. 

Delaney i Shadder uczyniU t6 już 
przed nim i wszyscy trzej wpatrzyli 
się w mroczną g6rę. Wysoko uad ich 
glo r. ami coś szczękało i tarło się, 

jakby w łonie skał otwierała się nowa 
rozpadlina._ Na wybrzeże posypał się 
grad kamieni. 

-- Uwaga I - wrzasną I chrap­
liwie Shadder, odskakując nabok. Ar­
tyści rzucili się za nim i wszyscy ra­
zem byli za najwięk&zym z głazów, 
zaściełających wybrzeże. 

Trzask u góry stał się głośniej­
szy, aż przeszedł w szum i ryk, po­
dobny do odgłosów, jakie wydaje 
woda, przerywając tamę. Jednocześnie 
olbrzymi głaz, na który dwaj artyści 

.zwrócili uwagę w czasie swej wy­
cieczki , wyskoczył z obsady i runIIł 
nad6ł z szybkością meteoru. 

Przeleciał ze złowieszczym świ­
stem koło namiotu, wśród deszczu 
ziemi i kamyk6w i zarył się w plaży . 
Przez kilka sekund sypała <lię za nim 
ulewa ziemi i kamieni, poczem zapadła 
cisza. 

Trzej młodzi ludzie wysunęli się 
ze swej kryjówki i stanęli rozdygotani 
i wstrząśnięci. 

Shadder, który patrzył w ciem­
noŚci 
rzekł: 

ze zmarszczonemi brwiami, 

O mało nie w namiot. Dziwny 
wypadek, panowie. Znam te strony 
od dwulziestu lat i nigdy nie zda­
rzyło mi się widzieć czegoś podob­
nego. 

Delaney i Jordan milczeli. 

6. 

Ranek przyni6sł spodziewaną oilpo­
powiedź Billy'ego Harrisa. Ducat 
otrzymał'ją telefonicznie i zapisał na 
kawałku szarego papieru paktmko­
wego. Wiadomość była sensacyjna. 

.Sprzedałem ten krawat staremu 
mionami . . .. kapitr.nowi Townsendowi" - brzmiała 

- Co mozna powled~leć o mlody~ kró*o depesza, uzupełniona jakby po­
Far~is~u? Tyle .c? mc.. Czasami I twierdzeniem faktu sprzedaży: • Za­
przYJezdza do miasta; me często. płacił gotówką". 
Tylko pytauie, poco przyjeżdża? Nie (D c n) 
lubię plotek, panie Jordan, ale mó- • . . 
willC mi ędzy nami, nie zdziwiłbym się, ~= 
gdyby przyjeżdżał do dziewczyny. "...-
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Kalendarzyk. 
Czerwiec 

14 
Wtorek 

DZIS: Bazylego Wielko 
JUTRO: Wjta i Mod •• ta 

W.chód Ilońca 3.15. 
Zachód oIońca 19.55. 

Wschód kslężyoa 15. 28. 
Zacbód klłę!;,.oa 048. 
Długość dIlia 16.35 
Przybyło dnia 9.10. 

MUZEUM MIRJSKllł hlllorJI I .. tuki Im. 
J . I R. BlITto ••• wlczów (plao Wolnoścl l) 
olwart. w środy, loboty I nled,l.l. od 
10-16. 

Dyżuryaptek. 
o'zi, w nocy dyżuruj!! następuj"ce 

apte ki. A. Pota.za (Plac Ko~cielny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Ep.szteina (Piotrkow· 
ska 23ó), Z. Gorczyckieeo (Przejazd 59), 
a. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

Uroczystość Krucjaty 
Eucharystycznej. 

OnegDaJ odbyła Sl~ w Łodzi doro· 
czna nrollzystoś6 Krucjaty Euchary· 
stycznej . 

iN aj młodsze to stowarzyszenie liczy 
na cdłym świecie 2 milj ony dZiec', w 
lIamej Pol.cIJ ~O tySięCy, a VI Łodzi 
fi Iysięcy. 

O godz. U-ej odbyły się z racji 
uroczysto~ai 2 akademje. Jedna w 
lIali .Sokoła", przy ·ul. św. Emilji z 
bogatym programem, na który zlotyły 
8i~ deklamacJe dziecl jwykonane z du ą 
tecn'liq artygtyclną. 

Po odbytych akademjacn ruszył 
czterotysil)czny pochó t dZiatwy do 
kościoła Matki Boskiej Zwyoi~skiej, 
gdzie odbyło sill naboteństwo adora· 
cyjne pod przewodnio twem Ks, prał. 
BurakOl'l'ski8go. Wspólna fotograf ja 
zakończyła uroczystoŚĆ. 

Urlop prezydenta m. Łodzi. 
W piątek, dnia 17 b. m. wyjbżdża 

na orlop wypoczynkowy prezydent m. 
Łodzi it. Broni~ław Ziemi«;cki. 

Urlopy w sądzie 
okręgowym w Ło Izi. 

a) Z dniem 15 czerwca r, b. rozpo· 
ozynają urlopy wypoczynkowe, prze· 
wodniczłcy IV wydziału karn~go sądu 
okręgo wego, wiceprezes A'lIooi llIi­
nic~, Sll,lziowie okręgowi A iolf Bl<1cb, 
Wacław Zajkowski, Slld~if)\VltI śle<1czy : 
Alfred Braun i Jan B~iziktJw$ki, oraz 
przewodni~~ący V wydzi "łu karnego 
s~dzia Marceli Wilec ki, 

Z dn iem 18 czerwclI r. b. rozpoczy­
n3ją nrlop ,wypoczynkowy przewodni· 
czący l wydziału Cywllntlgo Slldzill Jan 
Moskwa, s,d.da okr. W)Jolecn Gr zyś, 
oraz sędzia rejestrowy Władysław 
Roszkowski. . 

Zmiany w policj!. 
w związku z przeniesieniem z 10 

ko... . p. p. pod kom. Grzywaka Bolesława 
do IV komisarjatu p.' p. - kierownikiem 
10 komisarjatu mianowany został kom. 
Józef Stupnicki (p) 

Elektryfikacja wsi. 
(a) Mimo niezbyt pomyślnych warun' 

ków, życie gospodarcze wsi rozwija się, 
czellO dowodem są zabiegi poszczegól­
nych wsi o zaprowadzenie nowoczesnych 
ulepszeń technicznych, tudzież podnie­
sienia przez to wyników produkcji rolnej. 

Jak się dowiadujemy po zakończeniu 
ostatecznie pertraktacyj z Elektrownill 
Łódzkll, na .kutek zabiegów sołtysa A. 
Bomby, obecnie ustawionych zostało 12 
lamp we wsi Choci.nowice gminy Wi­
dzew pod Łodzią. Lampy te służyć będll 
do oświetlenia ulic wsi. 

Równocześnie zaś urz"dzone zosta­
ną in.talacje w poszczególnych zagro­
dach wiejskich, dając możnośĆ miesz­
kańcom korzystania z prądu elektrycz­
nego dla oświetlenia i uruchomienia 
maszyn. 

Również i inne wsie gminy Widzew 
d"żlI do przeprowadzenia u siebie insta­
lacji elektrycznej, uwatając, iż w ten 
sposób zmniejszy się niebezpieczeństwo 
poŻllrów. 

DZIENNIK WDZKI 14.VI.8~ Str. &. 

Narady majstrów fabrycznych 
oddzialu lódzkiego. 

Kwest ja zaciągnięci~ wewnętrznej '. 
. pożyczki jest na "obrej drodze~ 

W ubiegłą sobotę odbyły si~ wsie· 
dzibie Związku lIajst.r'w Fabrycznych 
w ŁJdzi, przy ul. Zeromskiego 74, 6, 
obrady nsdzwyezajnego walnego zebra­
nia czlonków oddziału łódzkiego wspo­
mnianego 7.wiązko. 

Nil wst!)pie odczytano list wicepre­
zesa nowego zarządu głównego związ· 
ku, p. Sieilkiewic:iia, który komuniko­
wał, it o ile związek nie wykluczy 
pp. Perczyńskiego (dotychozasowego 
prezesa) i Lipskiego - p. Sienkiewicz 
nie będzie mógł przyj!\Ć powierzonego 
mu mandatu. 

List ten wywołał ogólne oburze· 
nie zgroma~zonych. kt6rzy stan!)li na 
stanowisk.u, iż wobec wybitnych zasług 
pp. Li p"ki~go i Perczyllskiego dla roz­
woj u nrganizacji - treść listu nie na-
daje sill wogóle do dyskusji. I 

Vf dal3zym oiągu narad wiceprezes 

Raczak wyjaśoił, iż potyczka jest za­
oilJgana na lat trzy, jest oprocentowa­
na na 10 proc. rocznie, a zatem o 
3 proc, wytej, aniżeli op-rocentowanie 
wkładów w P. 1i:. O. i w bankach. 

Nast~pnie zabrał głos przedstawi­
ciel opozycJi, p. Duraki, który w dłuż­
szem, dobrze zflstawionem pr:!emówie­
niu, czynil zarzĄll.owi zarzuty, it zwra­
ca się o potyczki do ezłonków zwipku, 
którzy zresztt z pewno'cill wezwaniu 
urząd u uczy~ią zado.ć, te jednak ten 
sam zarz!\d winien był uprzednio zwra­
cać sil) do członków zwil}zku z zapy­
taniem, czy może pl'zeprowadzić tak 
powatne inwestycje, jak budowa kino­
Leatru • Przed wiośnie" i t. d. 

W odpowiedzi na zarzuty wskazał 
p. Raezak, iż zarząd . przeprowadzając 
budowI) kina i inne inwestycje realizo· 
wał uchwały walnego zgromadzenia z 

Przed strajkiem 
w przemyśle włókienniczym. 

Jutro decydujące zebranie delegatów fabrycznych. 
a W zwil\tku z prokhmo aniem 

przez komisję porozumiewawczą strajku 
powszechnego w przemyśle włókienni­
cZyIII, który rozpoczllĆ ma się IV pil!.­
tek, dnia 17 bm., czynione są &'0-
rllczkowe przygotowania zarówno w 
Łodzi, jak okręgu. 

W ciągu ostatnich dni do zarzą ­
dów głównych i komitetów wykonaw· 
czych poszczególnych związków r;awo­
dowych wpływały sprawozrłania z od­
bytych konfereucYj i zt:brań, z któ 
rych wynika, że włók . ,iarze z całą, 
bezwzględnośdą przystępują do akcii 
str~kowej i plowadzić ją zawierZllją, 

I 
aż d całko vitego ZW.VClę~tW .l . 

Jak wiadowJI. na Ś ł"IIdę linia 15 
bm . o godz. 1830 zwoła ne zostało 

II wspólne zebranie wszystkich delegatów 
i poborców zl'l'ią,zkowych, kt6r!:. odbę· 

dzie się w sali związku majstrów 
fabrycznych przy ul. Żeromskiego 74. 
Na zebraniu tem komisja porozumie­
wawcza, w skład której wchodzą 
zwillzki klasowe, Ch. D., Praca i 
kartelu, ZZP., złoży sprawozdania z 
odbytych narad oraz zap.)Zoa zebra­
nych z sytuacil!. j aka zap~nowala w 
przemyśle wlóilienniczym. 

Równocześnie na zebraniu tem wy­
łoniony zo,tanie komitet strajkowy. 

Dowiadujemy się że k';m'sj" po­
rozulll ,ewawcza ie weźmie udZI ału W 

j.tkiehkolwiek kOllferencjal:h l staje 
obecnie na stanowisku prowadzeuia 
bezwzględnej walkr, do czasu podpisa­
n·ia przez przemysłowców zbiorowej u­
mowy, któraby obowiązywała nietylko 
przemysł wielki i średni, lecz również 
przemysł mały i niezrzeszony. 

"Vo~um nieufności" 
dla burmi.strza Dółki 

zgłosili bezrobotni Rudy PabJanickleJ. 
a) Miast~ s~sicldujące z Łodzią, szc~e' 

gól"ie fabryczne, liczą również pokaźną 
ilośĆ bezrobotnych. Poczesne pod tym 
wzvlędem mi~jsce z.jmuj~ Ruda Pabja­
nicka, która posiada wśród swych mie­
szkańców licznych bezrobotnych zatrud­
nionych przedtem w ŁodzI. 

Onegdaj w lokalu Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich Robotników w Rudzie 
Pabjanickiej, zorganizowany został prze~ 
kierownika p. Plewińskieilo wiec bez­
robotnych, wszystkich ullrupowań poli­
tycznych. Wiec odbył się przy udziale 
około 300 osób, pod przewodnictwem 
p. Czerwińskiego . 

W toku obrad, zebrani wysunęli 
szereg zarzutów pod adresem samorzll­
du m. Rudy Pabjanickiej, szczególnie 
zaś pod adresem burmistrza Dółki. 

W pi~rwszym rzędzie podniesiono 
zarzut, iż burmistrz zmusza bezrobot­
nych do odrabiania wydawanych przez 
komitet zasiłków w naturze. Następnie 
również poruszono sprawę niewydania 
bezrobotnym węgla, który mimo, it zo­
stał przydzielony dla Rudy Pabjanickiej 
w ilości 600 korcy, nie został pobrany, 
jak również inne produkty, jak słonina 
I inne, których z niewiadomych przy­
czyn dotychczas nie wydano ' bezrobot­
nym za miesilIc kwlec;leń i maj rb . 

I Szczególnie burz liwII dyskusję wywo-
.łala Spra\. d zatrudn;enia be1.robotnych 
\I seLO,lie bież. Szereg mówców pod­
nosił zarzuty pod adresem ohecnego 
magistratu z burmi.trzem Dółk" na 
czele, iż nic nie uczynił w kierunku 
podjęci. robót publicznych względnie 
pozyskania kredytów. Płace propono­
wane przez magistrat, a mianowicie zł. 
3.50 dziennie, przy trzech dniach za' 
trudnienia tygodniowo stawiaJIl bezro­
botnych w położeniu bez wyjścia, albo­
wiem nietylko nie dają moiności za· 
oszczędzenia na Czas zimy, lecz nie 
wystarczlI na najlichsze utrzymanie. 

W konkluzji zebrani wyłonili dele­
gację, która interwenjQwać będzie u 
władz powiatowych i wojewódzkich, ce­
lem uzyskania kredytów na rozszerzenie 
robót, jakoteż zasiłków, których dotych­
c~as z winy magistratu i burmistrza 
Dółki, bezrobotni nie otrzymali. 

..... ------------------.-r Pal i ŻIldaj tylko gilzy ~~ 

"L E G J O N O W E" 
wyt .... órnl .ŚWIATOWID· 

t6ot, Celielniana 19, tel. 13ł-86. 

r. 1823, że inwestycje były celowe, 
gdy t .Przedwiośl1ie" jut w r. 11129 
d.uo 47,000 zł. czystego dochodu rocz­
nego, a te nast"pnie pogorszyła si~ 
znacznie konjunktura, że wobec kry· 
zysu, który jest. sił" wytsZI\, frekwen­
cja zaczęła słabnąć i rok bd~etow1 
skończył sil) d,ficytem, to w żadnym 
wypadku nie jest wina z8Tządu. 

Po wezwaniu prezesa Mencia do 
niezwlekania fi( udzielaniu związkowi 
pożyczki, przyczem odnośne kwoty 
wpłacane by(\ mog~ nie jednorazowo, 
lecz w dziesillciu ratach miesi ocznych, 
po 10 złotych, zgromadzeni p?lpieszyli 
gromadni. do składania pieni~dzy, 
b/ldt podpis'w na deklaracjach. Pierw­
szy złożył liwot~ złotych sta - p. 
Danki, mówiąe: • Wprawdzie protestu­
j!), ale gdy trzeba - płaco· . 

Poszczegelni członkowie z-ivi~ku 
wypowiedZieli si~ za zrezygnowani.m 
z procentów od pożyczonych prze21 nich 
zwillzkowi kwot. 

Następnie omówiono Iprawll kasy 
samopomocy, mającej na celu niesi.­
nie pomocy zapomogowo-emerytalllej 
nidzdolnym już do pracy członkom 
zwil}zka. 1i:asa ta ma zapewnić egzys­
tencję wspomnianej kategorji członków 
związku, przez wypłllcanie nstawowyek 
zasiłków zgodnie z przyj~tym regula­
minem. (p) 

Pobór rocznika 1911. 
Dziś, we wtorek, d. 14 czerwca rb., 

powinni się stawiĆ przed komisj" po­
borowlI Nr. l (ul. Narutowicza 7S) męt­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 8 komisarjatu p. p.; których na­
zwiska rozpoczynlljll się od litery: 

K. 
W 'środę, dn. 1S'go czerwca rb. po­

winni się stawiĆ mężczyźni rocznika 
1911, zam. na terenie 8 kom p. p., któ­
rych nazwiska rozpoczynaj, się od liter: 

M. N. W. 
We wtorek, d. 14 czerwca rb., po­

winni się stawiĆ przed Komisjll Pobo­
row" Nr. 2 (Ollrodowa 34) mężczyini, 
rocznika 1911, zam. na terenie 13 kom. 
p. p., których nazwiska rozpoczynaj, aię 
od Iiter:1 

B. K. 
W środę, dnia 15 czerwca rb., po' 

winni się stawiĆ mężczyini rocznika 1911 
um. na terenie 13 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynajll się od liter: 

G, P. 
We wtorek, dnia 14-go czerwca rb. 

przed komisjll poborow" Nil 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawiĆ męż­
czyźni rocznika 1909, um. na terenie 
7, i 10 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynajll się od 

wszystkich liter. 
W środę, dn. lS-go czerwca rb., po­

winni się stawić poborowi roczników: 
1909 i 1910 kat. B, zamieszkali na tere­
nach: 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 Komi­
sarjatów Policji Pań"twowej, którzy & 

powodu choroby lub innych ważnych 
przyczyn nie mogli się stawić przed 
Komisją ' Poborowll w oznaczonych ter­
minach. 

Poborowi winni stanllć przed 1I0misj, 
poborową Z dowodami osobiste mi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwlerdzaj~ce tot­
samośĆ osoby, posiadanemi kartami od­
roczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawione mi 
przez magistrat m. Łodzi Oraz dowoda­
mi, stwierdzające mi ich zllwód i wy · 
kształcenie (szkolne). 

Obowillzek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również pc.>borowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po­
przednich. .. 
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Widowiska łódzkie --
• IIIIHlllmIlIlIIlHIłIIIBIIUlnlH_IIIIUIIftIIHIIW 
TEATR llIBJSKI: ,Azel'. 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser'. 
TEATR PJPULARNY: .Henio, jak się masz?' 

APOLLO: .Mąż kochanek'. 
BAJKA: ,Madame Dubarry'. 
CAPITaL: ,W mrokach wielkiego miasta'. 
CASINO: ,Awanturnica' 

. CZARY: ,Rinaldo Rinaldlni". 
DOM LUDOWY: ,Miłostki aktorki'. 
CORSO: [ ,Dziewozę z nad Wołgi'. II ,Ta-

jemnicza banda" 
GRAND KINO: .Straszna noc'. 
LUNA: .N a śliskiej drodze' 
1lIM0ZA: ,Falszywy marBzałek'. 
OŚWIATQWY: l. ,Kapitan marynarki'. U. 

,Serce maharadży'. 

p ALACB. ,Królowa huzarów'. 
PRZBDWlOŚWll: .Sehetarka osobisb." . 
RESURSA: ,Walc Straussa". 
RAKlBTA •• Trader Horn" 
SPLBNDID: ,Niewinna grzeBznlca'. 
ZJ.CHijTA: ,Wielka tęsknota'. 

Teatr Miejski, 
(uJ. Cegielniana }.i 27). 

Dziś we wtorek I do piątku wł'lcznle 
wstrz'ls'i'lcy reportaż rewolucyjny ,Azel', 
który dzięki swej Irapującej treści I świetnej 
grze clIlego zespołu w dalB.ym ci'lgu Bzczel­
nie zapelnia widownię. 

Ceny najnlisz. od ~O gr. do 3 zł. 

Warszawska Banda Kabaret Komików. 
Już w najbliższą sobotę rozpoczyna w Te­

atrze MiejBklm gościnne występy stoleozna 
Banda pod wodzą Marjana Hemara, F. Jaro­
sego i Juljana Tuwima. Skład zespołu sta­
nowią: H. Ordonówna, .Z. Pogorzelsku, J. Go­
delska, S. GÓrSKa, L. Zellchowska, F. Jaro­
sy, A. Bogucki, W. Dan, A. Dym"za, K. Oim­
pel, L. Lawjński, K. Tom B. Wasiel, chór Da-

.DZIENNIL ŁODZKI" 14.Vl.191111 

Uroczystości spółdzielcze 
w Pabjanicach i Zgierzu . 

a) W tygodniu nadchodzącym od- i pochody oraz akademje, w których 
będą się uroczystości w Pabjanicach i udział wzillść mają przedstawiciele 
Zgierzu, z racji 25-lecia istnienia władz wojewódzkich', powiatowych, sa­
tamtejszych spółdzielni. morzl\dn tudzież organizacyj społecz-

W obu tych miastach stworzone nych i pokrewnych sptlllzielczości. 
zostały specjalne komitety obchodu, W uroczystościach spółdzielczych 
które opracowały nader bogaty pro- ' weźmie prawdopodobnie . udział b. Pre­
gram obchodu jubileuszu kooperacji. zydent RzpJitej, Stanisław Wojc'e-

Program przewiduje nabożeństwa J chowski. . 

Kursy w·akacyjne 
~Ia nauczycielstwa 

zatrudnionego w instytucjach 
oświaty pozaszkolnej. 

W miesiącu lipcu rb., jak informują 
z łódzkiego oddziału Związku Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych, władze 
szkolne organizuj II dla nauczycielek i na­
uczycieli szkół powszechnych wakacyjne 
kursy oświaty pozaszkolnej. 

W Kazimierzu nad Wisłq odbędzie się 
kurs teatralny, z uwzględnieniem nauki 
muzyki i śpiewu. 

W kursie tym mogli wzillĆ udział na­
uczyciele i nauczycielki szkół powszech­
nych, którzy oddawali się już pracy dra­
matycznej, a chcieliby wiadomości swo­
je w dziedzinie tej pogłębić. 

Słuchacze w czasie trwania kursu 
zorganizuj/j trzy widowiska teatralne. 

W rolach prelegentów wystqpi/j wy­
bitni fachowcy. 

W Nałęczowie odbędzie się kurs dla 
nauczycielek, pracuj/jcych wśród kobiet. 
Na kursie tym omówione będ/j różne 
formy pracy społeczno - oświatowej ko­
biet. Kurs przeznaczony wył/jcznie dla 
kobiet. 

Ob~dwa kursy odbywać się będ/j w 
uroczych miejscowościach letniskowych, 
aby umożliwić słuchaczom wypoczynek 
po całorocznej pracy. 

na i re.zta baadytów. , 
Bilety już do nabycia w kasie zamawIań. 

Uczestnicy ' kursu przerobili teorety­
cznie zagadnienia takie, jak: organizacia 
zespołu teatralnego, reżyserja, charakte · 
ryzacja, mimika, gest, dekoracje, efekty 
sceniczne, muzyka, śpiew, taniec, insce­
nizacja pleśni i obrzędów, teatr impro­
wizowany i t. d. 

Liczba uczestniczek i uczestników 
jest ograniczona, wobec czego pożądane 
jest możliwie rychłe nadsyłanie zgłoszeń 
do inspektoratów szkolnych danych po­
wiatów, na terenie których nauczyciele, 
reflektujący na udział w kursach, S/j za-

Teatr Letni w Parku Staszica. 
A rcywesoła larsa aportowa W. SmólskJe­

go .Błędny bokser' utrzyma się na afiszu 
Teatrll Letniego jeszcze tylko parę dni a to 
dziś I ao piątku włllcznle. Ceny zniżone. 

Poczlltek O godz. 9-ej wlecz. 
W sobotę premjer .. prawdziwie ogródko­

wej, skrzącej się werwą, humorem i wes%­
śclą, pikantnej komedji Bacha i Bngla ,Ja 
szukam oJca". Reżyserj" J. Waldeaa. 

Teatr Popularny 
- Ogrodowa Nr. 18. -

Dzisiaj, wtorek dnia 14 czerwca 1932 r. 
2 przedstawienia pięknej rewji .Henlo, jak 
się masz?" o godz. 8 I 10 wlecz. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru Popularnego od godz. 
I I przed południem. Najnitsze ceny biletów 
do 80 gr. do 2 zl. 60 gr., oraz pierwszorzędny 
program w wykoftanlll pierwszorzędnych sU 
artystycznych pod wodzą Henia Domańskiego 
~omad.'1 masy publicznoścI. 

Dzień akcji katolickiej 
w Pabjanicach. 

Pabianice zamanifestowały w ubiegłll 
niedzielę swoje przekonania katolickie 
i narodowe. Dzień . 12 bm. poświęcony 
był zagadnieniom akcji katolickiej na 
terenie tamtejszym, który zgromadził na 
uroczystościach wielkie rzesze mieszkań­
ców. 

Po nabożeństwie ks. dr. J. B/jczek 
dokonał poświęcenia pierwszego sztan­
daru akcji katolickiej w Pabjanicach, 
poczem sformował się pochód, w któ­
rym wzięły udział organizacje społeczne 
b. wojskowych, sokoli, harcerze, cechy 
rzemieślnicze, stowarzyszenia i korpo­
racje kościelne oraz młodzież. Po roz­
wi'lzaniu pochodu odbyła się akademia. 

Loterja kola opieki nad 
hufcami szkolnemi. 

Komitet loterJi Koła Opieki nad 
hufcami szkolnemi w Łodzi zawiada­
mia, ~e wskutek zbyt krótkiego termi­
nu ciągnienia loterji, generalna dyrek­
cJa loterji państwowej odroczyła Ciąg­
nienie na poczlI,tek roku szkolnego na 
dzień 5 patdziernika r. b. 

Cill,gnienie odbędzie się w oznaczo­
nym dniu vr obecności rejenta i przed­
stawicieli władz skarbowych w gimna­
zjum im, Kopernika, ul. Sródmiejska41. 
Tabela wygranych ogłoszona zostanie 
w prasie miejscowej. 

trudnieni. (pl 

I Paszporty ulgowe w celach 
przemysłowych i handlowych. 

Dalsza akcja w SI rawie obniżenia opIat. 
W wyniku podjętej przez Izbę Prze­

mysłowo-Handlową w Łodzi na terenie 
Zwi/jzku Izb, zmierzajllcej do przywróce­
nia pierwotnego poziomu opłat za za­
graniczne paszport~ ulgowe, wydawane 
w celach przemysłowych i handlowych, 
Związek Izb skierował do ministers twa 
przemysłu i handlu oraz skarbu szcze­
gółowo umotywowany memorjał, uzasa­
dniajllcy równocześnie konieczność znie­
sienia utrudnień, powstałych przy wyda­
waniu wspomnianych paszportow, nasku­
tek wydanych ostatnio zarządzeń. Zwi/j­
zek Izb podkreślił z naciskiem, ii znacz­
ne podwyższenie opłat za paszporty Oraz 
usunięcie Izb od współudziału w oce­
nianiu potrzeby wyjazdów dla celów han­
dlowych stwarza niebezpieczeństwo o­
graniczenia inicjatywy wywozowej, zwła­
szcza w dziedzinie eksportu pionierskie-

go, co w rezultacie pociągnąć może u­
jemne skutki dla naszego bilansu han­
dlowego. Ponadto Związek Izb stwier­
dził, że ograniczenie wyjazdów w wy­
padkach częstych konieczności rozwikła­
nia interesów utrudni w znacznej l1lie­
ue Z8~ieranle tranzakcyj I osłabi kon­
takt z firmami zagranicznemi, do którego 
d/jżyć winna nasza polityka handlowa. 

Wychodząc z powyższych założeń, 
Związek Izb wysunął wobec minIsterstwa 
wniosek o . przywrócenie stanu ustalone­
go w rozporz/jdzeniu z dnia 20 VI 1031 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. 460), w 
myśl którego decyzję odnośnie wydania 
ulgowego paszportu handlowego pozo­
stawia się powiatowym władzom admi­
nistracji ogólnej, po stwierdzeniu potrze­
by wyjazdu przez odnośną Izbę Przemy­
słowo- Handlową. 

Związek tramwajarzy 
w nowej siedzibie. 

Uroczystość otwarcia nowego lokalu 
odbyła się w ubiegłą niedzielę. 

Onegdajszego wieczoru dokonano 
uroczystegu otwarcia lokalu nowozor­
ganizowanego Związku Pracowników 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 

Jak wiadomo - w ciągu r. ub. zli­
kwidowano na terenie Łodzi organiza­
cjt; tramwajarzy, której lokal zamknię· 
to przy końcu zeszłorocznej zimy. Po­
wodem likwidacji zrzeszenia było ujaw­
nienie upraWianej na terenie związku 
działalności komunistycznej. Trzy­
dzieści sześć osób, po wystąpieniu ze 
wspomnianej organizacji, której lokal, 
zamknięty następnie, mieścił Rię przy 
ul, Narutowicza 47, przeszło do sie­
dziby zw. Prac. komunal. i inst. u~yt. 
publ., zawill,zuląc na tym terenie nową 
organizaejt, do której napływać za-

cz~li co raz liczniej pracownicy K E.L. 
Po strajku, który zorganizowany zo­
stał na tramwajach w drugiej połowie 
stycznia r. b., pracownicy K. E. Ł., ro· 
zumlejąc potrzebłl utworzenia własnej, 
silnej organizaoji, zaczęli zgłaszać si~ 
masowo do nowej grupy, tak, it w 
krótkim cusie liczyła ona około 700 
członków. 

W wyniku odpowiednio przeprowa­
dzonych zabiegów ..,- nowa organizacja 
zawodowa, utworzona pod egidą O.K.Z.Z., 
wynajęła nowy lokal przy ul. Skwero­
wej 10 (u zbiegu z ul. Narntowicza), 
wyposatyła go w nowoczesne urządze­
nia i umeblowanie, przyczem w ra­
mach lokalu urządzono małll, scenkI). 

Na uroczystość otwarcia nowego 10-
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Łódź 
WTOREK, dnia 14 ozerwca 1932 r. 

11.58-12.10 ~ygnal CZaSU Z Warszawy, bejnal 
, wieży Marjackiej w Krakowie, odozyta­
nie programu na dzień bieżący 

12.10-12.20 Codzienny Przegląd Prasy PoisIrlej 
12.2(}-12.40 Przerw&. 
12.ł(}-12.ł~ Kom. meteorologiozny z W -..,y . 
12.4~-14.oo Plyty gramolonowe. 
lł.oo-I~.ro Przerwa. 
15.40-16.~ Płyty gramolonowe z W-wy. 
16.40-17.00 .Piękno w życIu cod"lennem-

w;ygł p. Wanda To1ekowslra. Tr. z W-wy. 
17.00-18.00 Popularny koncert symfoniczny. 

Wylr.: OrldeBtra Fllharmonjl Warszawsk. 
pod dyr. Kazimierza WIlkominkIego. 

1. Rameau- Mottl: Suita baletow&. 
2. Salnt-Saena: BachanalJa z op .• Sam-

son I DaliIa·. . 
3. Al. OIazunow: Walo koncertowy. 
4. A. Dworzak: 2 tańce słowIańskie. 
~. Fryd Smetana: Poemat 8ymt. • Wel-

tawa'. (tr. z W-wy). 
18.00-18.20 Odczyt z W-wy. 
18.2(}-18.40 RozmaitoścI. 
18.ł(}-18.55 Kalendarzylr lilmowy I repertuar 

teatrów, odczytanie programu na dzIeń 
następny i kom. Izby Przem. Handl. w 
Łodzi. 

18.M-10.05 Prasowy Dziennik Radjowy z 
W-wy. 

10.0~-19.1~ Płyty g,·amofonowe. 
19.15 -19.30 Omówienie transmisji z Wiednia 

(tr. z W-wy). . 
10.35-21.00 Transm. z Wiednia ,MIssa Solem­

uJB' Bethovena. 
21.00-21.15 Feljeton Iitęraolrl p. t. ,Nasz fe­

Ijeton literacki' - wygł. p. Zygmunt Ki­
sielewski. Tr. z W-wy. 

21.15-2215 Konoert mllzykl lekkiej z W-wy. 
22.1~-22.25 Dodatek do Praso.wego Dziennika 

Radjowego I Iromunikat meteorolo~ iczny 
z W-wy. 

22.2~-22.40 Płyty gramofonowe z W-wy. 
2~.łO-22.50 WIadomości sportowe z W-wy. 
22.50-23.30 Muzyka taneczna z W -wy. 

Łódź 
ŚRODA, dnia I~ czerwca 1032 r. 

t 1.68-12.10 Sygnał eza.u • W-wy, hejnal 
• Wieży Marjackiej w Krakowie, odo~y­
tanie programu na dzień bieżąoy. 

1%.10-12.20 Przegląd dzisiejszej Prasy PolIk 
(tr. z W-wy). 

12.20-12.40 Przerwa; 
12.40- 12.45 Komun. meteorologiczny z W-wy. 
12.45-14.00 Płyty gramotonowe. 
14.00-15.40 Przerwa. 
1~. '0-16.0~ Audycja dla dzieci: 1. Opowiad a­

nie dora Feliksa Burd.oklego p. t .• O dziw­
nych zwierzętach, które niegdyś żyły na 
ziemi', 2. _Zagadki i szarady' podyktuje 
p. Hearyk Łados •. Tr. z Wory. 

16.05-17.00 Płyty gramoConowe z W-wy. 
17.0(}-18.oo Polska muzyka popularna w wyk. 

P. R. dyr. J. Ozim.ósklego. Tr. z W-wy_ 
18.00-18.20 Odczyt z Wilna p. t. ,Na morzach 

południowych' - wyg!. prot. Bronislaw 
Rydzewski. 

18.20-19.1~ Muzyka taneczna z W-wy. 
19.15-tO.35 Rozmaitości. 
10.35-19.46 Prasowy Dziennik Radjowy, 

Kom. Izby Przem. Handl w Łodzi, odozy­
tanie programu na dzień nast. 

19.łS-20.oo Kalendarzyk Illmowy, reportuar 
teatrów. 

20.oo-20.~5 Ploseuki w wyk. zespolu wokal­
nego ,Te ł' i utwory I na gitarę w wylr. 
.wawrzyń.a Żywolewskiego. Tr z W-wy. 

20.~5-21.10 Kwadrans literackI. Oustaw Ole­
ohowski .Dwa obrazki". Tr. z W-wy. 

21.10-21.50 Recital spiewaczy SergjuBza Oa­
garlna (baryton). Tr. z W-wy. 

21.W-22.OO Dodatelr do Prasowego Dziennika 
Radjowego i Irom. meteorolog. z W-wy. 

22.00-2225 Mllzyka taneczna zWarozawy. 
22.25-22.'0 Muzyka lekka. 
22.!0-22.W Wiadomości sportowe. 
22.50-23.30 Mllzyka ~aneczn&. 

.. --------------........ 
kalu przybyli onegdaj: z ramienia 
Warszawy - pos. Niedziałko~ski, se­
kretarz centrali warszawskiej Zuławski. 
re.prezentanci magistratu łódzkiego pp. 
prezydent Ziemięcki i wiceprezydent 
RapaIski , z ramienia O. K. R. w Łodzi 
- ławnik Purtal, z ramienia Zwiljozku 
Pracowników jromunaloych i IBstytu­
cyJ U~yteczności Pllblicznej pos. Ko­
walski, a nadto przedstawiciele organi­
zacyj zawodowych tramwajarzy z ca­
łego kraiu. 

Uroczystość rozpoczęto przemówie­
niem prezesa nowego związku, p. Mar­
ciniaka, poczem przemawiał Jeden z 
pierwszych członków pierwszej w Ło­
dzi organizacji tawodowe: tramwaja­
rzy, emerytowany kasjer K. E. Ł .• p. 
Łęcki, przedstawiaj!\c rozwój ruchu za­
wodowego pracownik6w K. E. Ł. Prze· 
mawiali również kolejno wszyscy re­
prezentanci poszczególnych organizacyJ. 
Uroczystość zakończył wystl)P koła 
dramatycznego T. U. R. 



...... ----------------------~----~~--~~~-=~~~~~--~------------------.-~--------------------~-
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Wycieczki Polskiego 
Tow. Krajoznawcżego. 

w planie wycieczek P. T. K. zaszła 
Jmiana. Mianowicie dnia 19 odbędzie 
się wycieczka do polskiej WenecjI­
Kalisza. Jest to bodaj, że najstarsze 
miasto w Polsce. Wspomina o niem 
jut w 11 wieku historyk rzymski Plinjusz. 
Jako takie obfituje w cenne zabytki z 
Jakresu architektury, złotnictwa , malar­
stwa (obraz Rubensa ) i inne. Kalisz 
odegrał ważnił rolę w dziejach Europy, 
jako kolebka św. przymierza. Ozdobił 
miasta jest park, jeden z naj piękniej­
szych w Polsce. 

Opłata za wycieczkę wynosi dla 
członk6w 16 zł., dla gości 18 zł. Wy­
jazd o godz. 9, powr6t o godz. M-ej. 

Prowadźi art -malarz p .. T, Malik oraz 
inż. Nalepiński. 

Zapisy pnyjmuje sekretarjat PTK. 
(Al. Kośc i uszki 17) we wtorek i pilItek 
od godz. 20-21. Informacyj udziela 
Tow. Wiedza (Piotrkowska 103) codzien­
nie od godz. 17-19. 

Warszawski oddział PTK. urządza 
4-tygodniowy wakacyjny ob6z wędrowny 
w Karpatach Wschodnich (Gorgany, 
Czarnohora i Karpaty Marmaroskie po 
stronie czeskosłowackiej). 

Jest on przeznaczony dla turyst6w, 
pragnących w spos6b oszczędny na lo­
r.ie rdzikiej przyrody g6rskiej, spęd~ić 
4 tygodnie wakacyj i zwiedzić ciekawsze 
pasma I!órskie. Noclegi w schroniskach 
g6rskich, chatach góralskich, szałasach 
górskich i namiocie, który ob6z zabier .. 
z sobą. W programie obozu rozrywki 
towarzyskie, kąpiele, plażowanie, gry itp. 
Koszt całkowity wycieczki około 200 zł. 

Zapisy i szczegółowe informacje do 
22 czerwca w sekretarjacie Tow. Wyjazd 
z Warszawy 2 lipca. 

Udczyt O Ruchomym 
UniwersyteCie Ludowym. 

w związku z widkiem zafntereso­
waniem, jakie wywołał organizowany 
przez akademicką grup/) pracy ideowej ' 
Rucbomy . Uniwel'sytet Ludowy dla 
Kre.ó w wschodnicb, zostanie wygłoszo­
nych na t~renie rótny~h stowarzyszeń 
szereg odczytów na powyższy temat. 

W czwartek, 16 czerwca o godz. 
20-ej, w lokalu Polskiego Tuwarzystwa 
Krajoznawczego (Al. Kościuszki 17) 
p. Boleshl\\' Ml'ówczyńki, kierownik R. 
U, L. i jego inicjator, wygłosi pierw­
szy odczyt tego l'odzaju dla człoQk6w 
i sympatyków ZwillZku Organizatorów 
Wypotyezalni Akademickiej B. M. P . 

W piątek (17 czerwca) o godzinie 
19-19.15 rozgłośnia Polskiego Radja 
nada specjalny kwadrans Ruchomego 
Uniwersytetu Ludoweg1. 

DZIENNIK WDZKT - 14.\1.32. 

Marsz inwalidów na WnszyngtOD. 

Przed kilku dniami liczne oddziały inwRI dów amerykańskich wojny 
światowej w l iczbie około 20 ty~ . roz pocz~ły z okolic Chicago marsz 
na Wasz,v ngton. cplem prte1/oieni a prezydentowi Hooverowi swoich 
~ą.jań domag"jący"h się polepszenia ich bytu. Na zdjęciu oaszem 

widzimy część pochod u inwalidów amerykańskir.h. 

--.. ----------------~--------------------------------
Premja za unieruchamianie fabryk. 
Zwjązki robutnicze wobec praktyk kartelu przędzalników. 

(a) Kart·l prz"dzalń w ciągu rocznej 
swej egzystencji unieruchomił dotych­
czas na stałe dwie prz"dzalnie, a mia­
nowicie Rudz k" Przędzalnię Bawełny o­
raz przędzalnię firmy Teodor Steigert 
w Łodzi . 

Unieruchomienie to nie jest przejś­
ciowe, lecz obliczone na dłuższą metę, 
albowiem właściciele przędzalń otrzy­
mują wyn.grodzenie za bezczynność 
warszt.t6w. 

Obecnie dowiadujemy się, że na u­
kończeniu są pertraktacje kartelu przę­
dzalń z firmą Lorenc i Krusze w Pa­
bjanicach. W razie dojś.ci.a do porozu­
mienia, przędzalnie tych firm unierucho' 
mione zostaną na zas dłuższy by nie 
wytwarzać nadmiernej podaży przędzy 
na rynku i w ten sposób ufrzym.ć na 
pożądanej wysoko.lci ceny tego artykułu. 

Sprawą premjowania firm za bezczyn­
ność przez kartel przę~zalników, jak się 
dowiadujemy, zajęły się obecnie organi­
zacje zawodowe robotnicze, kt6re system 
ten wykorzystujll jako' motyw, . przy 
wszczętej obecnie akcji O utrzymanie 
dotychczasowej wysokości płac robotni­
czych i systemu' urnowy zbiorowej. 

Organizacje robotnicze wS"kazują, że 
oszczędności uzyskane przez firmy na 
redukcji płac robotniczych, przekazywa­
ne są kartelowi, kt6ry następnie trwoni 
sumy te niepotrzebnie na różne premje, 
przyczyniaj"c się do zwiększeni a liczby 
bezrobotnych. 

W oprawie tej związki zawodowe 
przeprowadzą interwencję u sfer rZlldo­
wych w Warszawie. ---

"Jubilat". 
Wobec nieudanej operacji w czasie procesji. 

Urlopowany zIodziej skazany po raz 25-ty. 
(a) Wczoraj przed sądem grodzkim 

w Łodzi stanął jako oskarżony 46-letni 
Adolf Rajter (Fajfra 11). Rajter zdobył 
swego rodzaju rekord, albowiem dotych­
czas karany był za rÓŻne przestęp~twa 

już 24-krotnie, na różne kary. Ostatnio 
odbywał karę więzienia , lecz został z 
powodu gruźlicy zwolniony na urlop i 
korzystając z okazji w dniu 29 maja rb. 
w czasie procesji wmieszał się w tłum 
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Rewizje w składach 
apteczny~h. 

W ostatnim tygodniu urzędnicy cel­
ni przyst~pili do rewizyj w składach 
aptecznych w poszukiwaniu niedozwo­
lonych do 8przedaty przez nie specy­
fikó w farmaceutycznych. 

Jak się dowiadujemy w jednym ze 
skłaóów wywieziono w tygodniu ubieg­
Iym dwie rolwagi niedozwolonych sp e­
.cyfików. 

Handlującemu nimi grozi wysoka 
kara pieniężna oraz opłacenie cła w 
wysokości dwa razy większej od nor­
malnpgo. 

Posiedzenie ' 
rady miejskiej. 

W czwartek, dn. 16 czerwca rb., o 
godz. 20, odbędzie się kolejne posiedze­
nie rady miejskiej . 

Na porządku dziennym znajduj" się 
pomiędzy innemi sprawy: • statutu o po­
bieraniu opłat kanałowych od nierucho­
mości, korzy.tających z urządzeń sieci 
starych kanał6w miejskich, wykluczenia 
p. dr. E. Wielińsk iego z grona c złon- ' 
ków rady miejskiej i poczynienia pew­
nych zmian w przepisach o zaopatrzeniu 
emerytalne m pracownik6w zarządu m. 
Łodzi i ich rodzin . 

Polowanie na szulerów. 
p) Od szeregu mleSl/)cy szerzy si~ w 

Łodzi epidt'mja ogrywania robotników, 
wracających z fabryki, w karty, przez 

- rótnego rodzaju szulerów. 
Wobec stałego .prześladowania" 

szulerów przez policj/)-kryją się oni 
we wnękach bram, a ostatnio, co raz 
częściej, występuią na tereJi e parków 
miejskich. 

Onegdaj patrol policyj ny natkną! 
si~ na taką lotną jaskinię hazardu w 
parku im. Poniatowskiego. Dwaj wła­
ściciele imprezy nie pozwolili odebrać 
sobie stolików i kart i stawili ~wał· 
towny opór posterunkQwym. Po wy­
czerpującoj walce policjanci zdołali 
szulerów pokonać i odstawić ich do 
komisarjatu. 

-------------------------
pobożnych i z kieszeni Jana Jabłońskie· 
go, na Bałuckim Rynku zamierzał wy­
ciągnąć zegarek. Poszkodowany spost­
rzegł jednak co się święci i Rajtera za­
trzymano. 

Sąd grodzki skazał Adolfa Rajtera 
na 2 lata i 6 miesięcy więzien i a. Po o­
głoszeniu wyroku Rajter POCZlłł płakać, 
następnie zaś pobiegł do Jabłońskiego i 
zaczął go bić . Sąd dodatkowo skazał Raj­
tera za awanturę na sali na 8 dni aresz' 
tu odosobnionego. 

----------------.. -----------------------,-----------------------------------------------------
Z wysokości sześciuset stóp. 

Szaleńczy wyczyn 
Na drodze do zabezpieczenia życia lotników. 

w"ynalazcy.1 
" Znany fral~ cuski in~ynier, były lot-

nik wojskowy w okresie wojny świa­
towej, Sauvant, - przeprowadził przed 
miesi~cem niezmiernie ciekawy ekspe­
ryment, mogl\cy wywołać zupełny 
przewrót w budowie samolotów. 

Sauvant ukończył ostatnio 28 lat i 
pełni służbę lotniczą w armji francu­
skiej. W roku 1927 odbywał ćwiczenia 
wojskowe i był świadkiem katastrofy,' 
jaka wydarzyła słę przyjacielowi jego, 
kapitanowi Rellier, którego zw/)glone 
zwłoki wydobyto z pod zdruzgotanego 
samolotu. Wtedy to wpadł na myśl 
skonstruowania takiego aparatu , w 
którymby lotnik ocalał nawet w razie 
katastrofy. Zabrawszy si, odrazu do 
d~ieła, zbudował Sauvan t naj pierw ka­
bIDę o podwójnej ścianie. Między jed­
ną a drugą ścianą ulokował specjalne 
Sprężyny i mechanizmy, poczem roz­
począł próby. 
. Pewnego pięknego poranku w cza-

818 lotu opuści! skonstruowany model, 
w którym ulokował jagnię, orAZ koszyk 

JaJ. Dziwny ten ładunek nie ucierpiał 
dzięki specjalnej konstrukcji mecha­
nizmu. Po przeprowadzeniu kilku po­
dobnych eksperymentów postanowił 
Sauvant wyprObować aparat osobiście i 
skonstru9wał aparat lotniczy o normal­
nej wielko ści z odpowiednią kabiną. 

Po wykończeniu samolotu chciał 
odbyć próbę w pobliżu Marsylji, ale .. . 
spotkał si~ ze sprzeciwem ministe rstwa 
lotnictwa, które zabro ll lło mu stanow­
czo lotu na tego rodzaju aparacie i o­
debrało mn certyfikat, upra\'\niający 
go do odbywania lotów. Sauvaut udał 
się kilka tygodni później do Nicei, ale 
tamtejsze wladze odmówiły mu również 
zezwolenia na odbycie próby. , 

Dnia 15 go lutego chciał Sauvant 
dokonać próby na polach pod Miramas, 
ale w chwili. gdy już zapuszczał mo­
tor, zmusili go żandarmi do zaniechania 
próby. Samolot rozebrano wtedy i nd­
transportowano do Nicei . W tydzień 
pOźniej wyjechal uparty lotnik do Ma­
nosque i wreszcie do Greux-les·Bains, 

ale i tam nie dopuściła tandarmerja 
do przeprowadzenia eksperymentu. 

Saunnt, widząc, że nie bę łzie mógł 
obejść zakazu ministerstwa lotnictwa, 
postanowił zmodyfikować iltotę i rodzaj 
swych doŚWiadczeń. W tym celu zdjął 
on z a paratu swego skrzydła i motn. 

- Teraz wreszcie - oświadczy! 
Sauvant komisarzowi w Nicei - nie 
będzi ecie w stanie oprzeć się ·i musicie 
ze7.wolić mi na przeprowadzenie próby. 
Rozumiecie chyba, że bez skrzydeł nie­
podobna latać. 

Chod7.iło teraz jeszcze tylko) wy­
szukanie odpowiedniego miejsca do 
przeprowad7.enia""p ró by. Miejsce takie 
upatrzył sobie Albert Snuvant w oko­
hey Alp francuskich, 20 mil od GrasI. 
Aparat załadowano na wóz ciętarowy 
i odstawiono na oznaczone miejlM na 
wysoką slf~łę . pod którą roztaczała się 
przepaść . Ze skały tej kazał zepcbnąt 
cały ciężar w minut!) po zajllciu w nim 
miejs"a. 

Jeden ze świadkó w dokonanej pne~ 

Sauvanta próby, tak opisuje sensac.yju6 
to wydarzenie: 

.Bardzo wczesnym rankiem udaliśmy 
się na oznaczone górzyste miejsce. Gdy 
Sauvant otworzył drzwi kabiny i zajllł w 
niej miejsce, ogarną ł nas wszystkich lęk 
i przerażenie . Lotnik żegnał się z nam. 
gorącym uściskiem dłoni, był spokojny, 
zrównoważony i pokładał wiarę w swoim 
systemie. - Bez tej głębokiej wiary 
mógłby tylko warjat zdobyć się na po ' 
dobny eksperyment. 

Na dany przez Sauvanta znak, aparat 
został popchnięty i staczając się po ska· 
le, runIIł w przepaść na przeszło 60(' 
stóp, przewracając się pięciokrotnie po 
drodze do góry noaami. 

Gdy aparat uderzył o ziemię, pobie­
gliśmy na miejsce katastrofy i ujrzeliś­
my ku ogromnej radości Sauvanta, wy ' 
chodzącego z rozbitego aparatu. 

- Czyście widzieli? - wołał ura­
dowany lotnik. - Nie zostałem zabity, 
a aparat ocalał. 

Szczę śliwy i dumny ze swego wyna­
lazku, lotnik jest przekonany, że mini 
sterstwo lotnictwa nie będzie stawiało 
mu przeszkód, gdy lada dzień podejmi .. 
próbę rzucenia się na wynalezionym 
aparacie z wysokości 1.500, czy tez 
3,000 st6p. 
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Strajk protestacyjny robo­
tników sezonowych. 

Wbrew obiegajl!cym miasto w dniu 
wczorajszym doniesieniom, jakoby strajk 
protestacyjny robotników sezonowych 
miał być podjęty I wczoraj, i również w 
cll!IIU dnia dzisiejszego, dowiadujemy się 
iż dwugodzinny strajk protestacyjny ro­
botników sezonowych proklamowany zo­
atał na dzień dzisiejszy. 

Gdyby strajk ten nie przyniósł ocze­
kiwanych wyników--wówczas sezonowcy 
połl!czyliby swojl! akcję z akcjI! strajko­
WI! włókniarzy, podejmując strajk jedno­
cześnie z robotnikami przemysłu włó-
kienniczego. (p) 

Strajk robotników w "Wi­
dzewskiej Manufakturze"·1 

Wczoraj, w godzinach rannych, wy­
buchł strajk w zakładach pr1emysłowych 
• Widzewsklej Manufaktury'. 

Administracja zakładów postanowiła 
wprowadzić ostatnio obniżkę płac, bez 
ustalenia procentowej skali redukcji za­
robku, lecz z uwzględnieniem okrągłych 
kwot po kilka złotych z każdej tygod­
niówki robotniczej. 

Robotnicy zajęli wobec tych prób 
redukcji zarobków stanowisko negatywne. 
Wczoraj, na wieść o tem, iż warunki 
płacy zostały ostatecznie zmienione, ro­
botnicy wszystkich oddziałów porzucili 
pracę· 

Po wstępnych pertraktacjach jeden z 
oddziałów warsztaty uruchomił, robotni­
cy jednak przyłl!czyli się następnie do 
strajkujących . 

W chwili obecnej w . Wi-Ma" za­
trudnionych jest około 4000 robotników. 
Wszyscy oni wstrzymali się od pracy 
przy warsztatach. 

Już w cilłeu dnia wczorajszego przy­
prowadzono pertraktacje ze strajkujący­
mi. Pertraktacje te kontynuowane być 
majl! w eałszym cil!llu dzisiaj. (p) 

Nie będzie zmian 
książek. 

Kuratorjum okręgu szkolnego łódz­
kiego wydało okólnik do wszystkich 
szkół w sprawie ksil!żek i pomocy szkol­
nych. 

Kuratorjum w okólniku tym podaje, 
że wobec kryzysu w roku szkolnym 
1931-33 nie należy wprowadzać żadnych 
nowych podręczników i k.sil!żek szkol­
nych, by nie naratać rodziców uczniów 
na zbyteczne wydatki. (b) 

Pod samochodem. 
NaprzeciW posesji przy ul, Zgier· 

skiej 93 na 10·Ietnią Zofj~ Kaczorow­
Skll, córeczklj pracownika Ł. W, E. K. 
D, najechał· samochód, mała ofiara 
harców samoehodowych odniosła po­
tłuczenia głowy, odarcie naskórka na 
udacb i inne okaleczenia. 

Lekarz pogotowia przewiózł małą 
poszkodowaną do mieszkania (Zgier-
ska ó9). (p 

Pokąsana przez psa. 
22-letnia Janina Wasilewlika (Drew­

nowska 49), pończoszarka, przechodzlIC 
wczoraj ulicl\ Zachodnią została napa­
dniflta u zbieiu z ul. Stodolnianą prze'~ 
psa, który pokąsał dziewezyn~ dotkli­
wie, powodujl!c pięć ran kąsanych 
prawego uda. 

Zacietrzewione zwierYę zastrzelił 
przechodzllCY policjant, poczem głowfl 
psa przesłano do oddziału weteryna­
ryjnego przy magistracie m. Łodzi 
dla ustalenia, ozy pies nie był dotknifl­
ty wodowstrętem. 

Poszkodowan/l przewiózł lekarz po· 
gotowia do domu. ---Okradzione szkoły. 

Kierownictwa szkół powszechnych 
przy ul. Kilińskiego w domu Nr. 50 i Nr. 
SO powiadomiły władze policyjne, it nie­
znani sprawcy, zakradłszy się przy po' 
mocy podrobionych kluczy, skradli wszy­
stkie żarówki z pokoi szkolnych i sze­
reg przyborów, utywanych do nauki. (p 

Operacja bezbolesna a do­
tkliwa •. 

Wczoraj, na stacji Andrzejów, wra­
cajl!cemu do Łodzi 8rulowi Wajlandowi 
(Piłsudskiego 69), skradziono przy po­
mocy wycięcia kieszeni u spodni żylet­
ką - portfel, zawierający 950 zł. w go­
tówce i pierścionek z brylantem. 

Sprawcy kradzieży nie ujęto. 
Należy zwrócić uwagę, iż w zwil!zku 

z; nastaniem miesięcy letnich -elemen­
ty przestępcze wyemigrowały do okoli­
cznych wsi i letnisk, aby tam korzystać 
z; każdej sprzyjającej sposobności i okra­
dać przybyłych na letniska łodzian . (p 

Podrzutki. 
W klatce schodowej przy ul. Prze­

jazd 48 znaleziono niemowlę płci żeń­
skiej, liczl!ce około 2 tygodni życia . 

W stawie cegielni Kluka, przy ulicy 
Janiny 19, znaleziono zwloki niemowlę­
cia w wieku około 4 miesięcy, płci mę-
skiej. (p) 

Wiadomości sportowe. 
Drużynowy bieg kolarski 

tKS-u. 
W niedzielę 19 b. m. odbędzie się 

drużynowy bieg kolarski ŁKS-u na prze­
strzeni 100 klm. o nagrodę przechodnią 
jubileuszową, ufundowanI! przez organi­
zatorów w r. 19211. 

Obecny wyścig zadecyduje o przej­
ściu nagrody na własność, gdyż według 
regulaminu biegu nalroda staje się po 
pięcioletnich walkach własnością klubu, 
którego drużyna osiągnie w sumie naj­
lepszy czas. Po czterech lalach do 
ostatecznej rozgrywki staną w niedzielę 
następujl!ce kluby: ŁKS, Towarzystwo 
Zwolenników Sportu, Bieg i Szturm. 
Dotychczas najlepszy Clal osillgn,!ł ŁKS 
28 g. 33 min. 23 sek., przed TZS 
28.44,41, Biegiem 2945,16 i Szturmem 
30 g. 3 m. 42 sek. Każdy klub może 
do biegu wystawić dowolną i1oś ' dru­
tyn po 3 kolarzy, przyczem oblicza się 
czasy pierwszych dwuch z drużyny. 

ŁKS do nied:łielnego biegu wystawi 
dwie lub trzy drużyny. Pierwsza z nich 
będzie się składać z Hofszneidera, Odar­
tusa i Bartoszka. Najgroinirjszym ry­
walem ŁKS-u . jest TZS, w drużynie 
którego występuje szosowy mistrz Pol­
ski - Kłosowicz. Start wyścigu odbę­
dzie się o godz. 7.30 na Krzywiu. 

Mecze o mistrz. lódzkiej 
kI. A. 

Najbliższe mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A są następujące: w so­
botę o godz. 17.30 na boisku WKS-u: 
ŁTSG-Hakoah, w niedziel~ o godzinie 
11-ej, na boisku ŁKS· u: Turyści-Wima, 
na boisku Widzewskiej Manufaktury: 
Orkan-ŁKS Ib, na boisku Widzewa: Wi­
dzew-PTC i na boisku WKS-u: Strze­
lecki Klub S portowy-W KS. Wszystkie 
powyższe mecze poprzedzą zawody re­
zerw klubowych. 

Echa sukcesu Tloczyńskiego 
Zwycil2stwo Tłoczyńskiego nad an­

glikiem Lee, w ostatnim dniu walk o 
pubar Dama, mil)dt.y Anglją a Polskl\, 
w Warszawie .potkało sill z uznaniem 
nietylko prasy krajowej. Kierownik 
ekspedycji angielskiej H. R. Barret, 
wyraził się, i~ pierwszy raz widzi 
gracza, któryby wykazał tak niezwykle 
szybkie postępy jak Tłoczyński. Rów­
niet i prasa zagraniezna omawia nad­
spodziewany sukces naszego mistrza, 
wróż liC ma dużlI przyszłość. W każ· 
dymbądźrazie Tłoozyński grał jak nig­
dy dotlId i zwycilltył znakomitego an­
glika zupełnie zasłu.źenie . 

Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów. 

Maturzyści! Przed wyborem zawo­
du zasięgajcie informacyj w Biurze dla 
M'atnnyst6w, które udzieli wam naj­
szczegółowszych wiadomości o uczel­
niach krajowych i zagranicznych. 

Biuro czynne we wtorki i pil\tki w 
godzinach 17-19 w lokalu Wypoży­
czalni Akademickiej ulica H-go Listo­
pada 26. 

Impreza y. Rodziny policyjnej" 
w Helenowie. 

w niedzielę, dn_ 26 czerwca rb ., w 
parku Helenów, odb~dzie sil) wielka 
zabawa, z 8zeregiem specjalnych atrak­
cyj (Jak zawody hippiczne, zorganizo­
wane przez konną policjll itd.). 

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu kulturalno-oświa­
towego . Rodziny policyj nej" i na zor­
ganizowanie kolonji letnich dla zagro­
Mnyoh przez grultliolj dzieci funkcjo· 
narJ nszy policyj nych. 

Postrzelony przy kradzieży 
drzewa. 

W poblitu wsi Osie. powiatu piotr­
kowskie~(), gajowy lasów państwowyoh, 
Józef Wysoka, schwytał na gorllcym 
uczynkn wycinania drzewa jakiegoś 
wieśniaka. Miljdzy gajowem a /labu­
aiem drsewa wywiązała silj kłótnia, w 
trakcie której Wysoka strzelił do 
wieśniaka, ranilIC go w lewe udo. 

Wieśniak, którym okazał sie 34-
letni Bolesław Kupczyk, został prze­
wieziony do szpitala w Piotrkowie. 

Przeciw krewkiemu gajowemu 
WSZCZljto dochodzenie. 

Uparty przedsiębiorca. 
(a) W dniu 6 b. m. wynikł strajk" 

fabr)ce tasiem gumowych firmy Pattberg 
i S-ka, przy ul. Kopernika 6. Prowadzo_ 
na przez Związek Robotników i Robot­
nic Przem. Włókien . akcja, zmierzała do 
ut rzym dnia stawek płac z roku 1927, do 
których to żl!dań zarząd firmy nie chciał 
się p rzychylić. 

W czoraj odbyła się w sprawie tej 
konferencja w Inspektoracie Pracy % u. 
działem przedstawicieli Zw. Robotn. pp. 
Kruka z Warszawy i Płuciennika . 

Konferencja nie dała pozytywnyclt. 
rezultatów, albowiem Z8r1ąd firmy nie 
zgodził się na wysunięte warunki oś­
wiadczając, że firma nie jest w stanie 
płacić stawek podanych przez; robotni'­
ków. 

Zaznaczyć naldy, że naskutek u­
biegów Zwil!zku, wszystkie fabryki prze­
mysłu tasiem gumowych plaCI! stawki 
ustalone jeszcze w roku 1927, a jedynie 
fabryka Pattberl/a dl!ty do zniżenia płac 
. - .' '; 

Fa talny wypadek 
woźnicy. 

Wczoraj, podczas wprowadzania 
wozu w bramę domn przy ul. Aleks8ll­
dryjskiej 24, woltnica, 37 · let~i Jan 
Kaczmarek (Wapienna 31) zawadził 
głOWI} o górne obramowanie bIamy. 
wskutek . czego stracił równowan j 
spadł pod koła wozu, doznaj,c liez­
nych i powatnych potłuczeń. 

Lekarz pogotowia, po udziel"niu 
pierwszej pomocy, skierował poszko. 
dowanego na kurację do domu. (p) 

ZagadkOWY zamach samo­
bójczy. 

43-letnia Marja Wdowiak, zatrudniona 
W charakterze kucharki w domu znane­
go łódzkiego przemyslowca, F. LeoMar­
dta (Plac Leonarda) 1 zażyła w dniu 
wczorajszym, w celach samobójczych, 

., .wlększej dozy kwasu solnego. 
Z trzeciego piętra na bruk. Desperatkę w stanie beznadziejnym 

W . d ó d I' przewiózł lekarz pogotowia do szpitala 
. czoraJ, na po wrze omu przy okręgowego 

ul. ~oinej 32 (Baluty) przybyła grupa I Wobec bezprzytomn.ego stanu despe-
graJków podwórzow~ch. ratki-nie zdołano wyjaśnić przyczyny 

N~ odgło~ muzykI na parap'et okna 'rozpaczliwego kroku. (p) 
trzeCIego pIętra wdrapała Się córka 
lokatora wspomnianego domu, :l·letnia 
Estera Płach ta. 

Dziecko zbytnio wychyliło sifl poza 
okno i straciwszy równowagę runl)ło 
w dół. 

Mała Estera doznała złamania pod­
sta wy czaski. 

Lekarz pogotowia stwierdził z&,on 
nieszczl)sli wego dziecka. ( p 

Lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski. 

Największą imprezą lekkoatletyczną 
w Łodzi, jakI! będą niewl!tpliwie tego­
roczne mistrzostwa lekkoatletyczne ko­
biece Polski odbędą się już w oi,!gu 
nadchodzl!cej soboty i niedzieli na sta­
djonie ŁKS·u. Zgłoszenia znanych za­
wodniczek z całego kraju napływaj,! 
w dalszym cil!gu. Prócz podanych 
przez nas zgłoszeń lekkoatletek AZS-ów 
poznańskiego i warszawskiego, Makabi 
krakowskiej, ŁKS-u i Sokoła pabjanic­
kiego, napłynęły w dalszym cil!gu zgło­
szenia Janowskiej I Plucińskiej z Kru­
szeendera, oraz Rapińskiej, Maciejew" 
skiej, Lubeckiej i Kałużowej z Grażyny. 
Sądzl!c z dotychczasowego zaintereso­
wania mistrzostwami, zapowiadajl! się 
one jako rewja najlepszych sił naszej 
kobiecej lekkoatletyki. 

W yści~d kolarskie 
Unionu. 

SS .Union-Touring" przyst,!pił do 
organizowania stałych wieczorów wyści­
gów kolarskich: sprinterowsklch na to­
rze i wyścigów motocyklowych na torze 
żużlowym. Wyścigi sprinterów maj l! na 
celu wyłonienie najlepszej grupy sprin­
terów łódzkich, którzy będl! brani w ra­
chubę przy układaniu reprezentacji na 
pierwszy międzypaństwowy mecz rowe­
rowy Polska-Austrja, maj,!cy się odbyć 

Od 

II 
Administracji. 
P. T. Czytelnik6w na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 8(i. 
Telefon ]'i 101·99, 

w Warszawie. W dniu jutrzejszym t. j. 
w środę organizuje .Union-Touring 
a godz. 20-ej jeden ze wspomnianyc~ 
wieczorów, o niezwykle ciekawym prO' 
gramie, w którym wezmą udział czołowi 
sprinterzy i motocykliści lokalni. ............- -IJ 

Aktualja sportowe. 
w biegu szosowym na 100 klm. o 

misfrzostwo TZS-u zwycil)tył Kłoso· 
wicz w czasie 3 godz. 16 min. 22 sell. 

* • * 
Drużyn II piłkarska łódzkiej Bar· 

Kocbby odniosła w Kutnie dwa .zwl· 
oięstwa, bijllo tamtejszą Kutnowl8Dkt 
w stosunku 2: l i S 7 pp. w stosunkI 
4:2-4:0. Bar-Kochba wyjedzie do 
Kutna również w lipcu, w cela roze­

. grania maczn z tamtejszym Sokołe •• 
• • 

'Pnhar warszawskiej gazety .Spor" 
zeitung" o który walczył równlet ł6dt: 
ki Hakoah, zdobyła drużyna stołeczne) 
.Gwiazdy·. 

~ Pal i Źl\dai tylko gilzy .. 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

Ceaielniana 19, l.ÓDt, tel. 13+-81. 

.-
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Kronika radjowa. I Nowy rozkład jazdy na kolejach I 
RadJ' owy koncert z dworca Ł.ódź-Fabry.:zna pociągi odchodzą· 

5.25 do Koluszek z poł'łczenlem do Warszawy. 

symfoniczny. 725 do . . z połączeniem do Warszawy, Katowic, Krakowa Skarżyska. 

Dnia 14.6 o godz. 17 nadany zosta- 8.05 do Andrzejowa. . ... . 

ie wtorkowy koncert symfoniczny ze 8.35 do Koluszek (kursu!ący w n~edz~ele ~ ś w~ęta). 

n ud'a warilzawskiego pod dyrekcją 9.35 do Koluszek (kursu)~cy ~ me dZiele ~ śWięta) .. 

st .J . WI' lkoml'rskl'ego Koncert 10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pociągu pośpiesznego na Warszawę oraz 

Kazimierza . d Kk' Sk ~ k 
rozpocznie Suita Baletowa Rameaux- o ra owa I ar~ys a. 

Mott!, następnie melodyjny walc Ale 13.05 do Koluszek. . . 

l!sandra Glazunowa, dwa tańce slo- 14.00 do Koluszek z przes!adan.lem do Warszawy. 

lfiańskie, naj popularniejsze kompozycje 14.50 do Skarżyska bezposred.nI. 

. mi trza _ Antoniego Dwo- 15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. 

~;i~~efouro;za baśń symfoniczna Fr. 16.20 do Koluszek pociąg ~obo~zy (tylko w d~i powszednie). 

t Wełtawa" sławny pełen 16.55 do Koluszek z przesladaruem do KatowIc. . 

8me .~ny ży.ciorys domowej r~eki' 18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i ,Krakowa. 

J;0ezJ~ • 19.20 do Warszawy przez Koluszki (bezpośredni). 

,-,zec . 19.45 do Koluszek. . 

Missa .Solmnis Ił Beethowe­
na - transmisj~ 1. Wiednia, 

Dnia 14. 6. o godz. 19.35 rozgłośnie 
radjowe transmituj'ł % Tumu św. Szcze" 
pana w Wiedniu Wielką Mszę Beetho­
vena. Missa Solmnis. powstałą w %wi'łz­
ku % desygnac]'ł arcyksięcia Rudolfa, 
ucznia Beethovena, na biskupa wOłu­
muńcu i miała służy~ do uświetnienia 

· uroczystości intronizacyjnej. Ukończon'ł 

· w ro~u 1823 Mszę solenną wykonano w 
· całości %a życia Beethovena tylko raz i 
• t o w Petersburgu, dzięki staraniom pro­

tektora Beethovena ks. Galicyna. Dzieło 
to zbyt odbiega od praktyki liturgicznej 
aby mogło być stale wykonywane pod­
czas Mszy kościelnej, jest więc jednem 
ze szczytnych zadań towarzystw śpiewa­
czych. Wykonawcami Mszy solennej z 
'Wiednia będ'ł soliści Wiedeńskiej Ope­
ry PaństwClwej. Wiedeńska Orkiestra 
Symfoniczna, Chóry Zjednoczone Tow. 
Spiewaczego .Dreizehne Linden", i chó­
ru katedralnego Tumu św. Szczepana 
'pod dyrekcją prof. Ferdynanda Habera. 
Dzieło najwyższego natchnienia religij­
nego jest zarazem przykładem indywi­
dualnego ' stylu Beethovena i arcycieka­
wym rozprawieniem się mistrza z trady­
'Cyjnym style,,:, mszalnym. 

.'. ·1fadjoWy koncert ocjemnia­
łych. 

Dnia 16. 6. o godzinie 17.00 usłys%'ł 
radjosłuchacze ze studja warszawskiego 
koncert w wykonaniu ociemniałych wy" 

·chowańców Państwowego Instytutu Głu­
-choniemych i Ociemniałych w Warsza­
wie. Koncert poprzedzi słowem wstęp­
nem dyrektor Państwowego Instytutu 
-Głuchoniemych i Ociemniałych w War· 
.ezawie p.~Wicewojewoda Stefan Łopatto. 
' Następnie wyst'łpi orkiestra, poczem solo 
fortepianowe wykona p. Br. Aksamirski, 
po%atem Taniec Szkieletów Saint-Saen" 
sa wykonaj'ł pp. Aksamirski i E. Morga. 
Audycja ta wykaże radjosłuchaczom po­
:za walorall)i arystycznemi wzorow'ł opie­
kę społeczeństwa nad ułomnymi. 

· ftadjowy kw'adrans literackI. 
Dnia 15. 6. o godz. 21.1& odczytana 

zostanie nowela popularnego autora. G. 
· Olechowskiego pt .• Dwa obrazki". napi­
' ;saOII barwnym. żywym stylem. 

Radjo dzieciom i młodzieży. 
Dnia 15. 6. o godz: 15.40 usłysz'ł 

.cfzieci starsze opowiadanie dr. Feliksa 
· Burdeckiego .0 dziwnych zwierzętach 

które niegdyś żyły na ziemi". Następnie 
'P. Henryk Ładosz podyktuje zagadki i 
szarady. 

Dnia 18. 6. o godz. 15.40 nadaje ra" 
djostacja warszawska słuchowisko dla 
.dzieci i młodzieży pt, .Od lIór do mO­
na' w opracowanIu Benedykta Hert%a. 

20.30!do Koluszek sezonowy, kursujący codziennie. w czasie do paździe;nikar.b 
21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 

22.30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. 

, Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: 

0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem i Skarżyskiem). 

0:55 z Koluszek (p ołączenie z Katowicami). 
6.10 z Koluszek (pociąg roboczy). 
7.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem. Skarżyskiem). 

7.3~ z Koluszek poci'łg roboczy. 
7.50 z Kolu.zek pociąg sezonowy (do 1 października r. b.). 

8.1 2 z Koluszek. 
8.59 z Andrzejowa. 
9.46 z Koluszek (połąqenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami i Skarżyskiem) 

12.40 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 

15.29 z Koluszek. 
16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). 
17.15 z Koluszek (poł'lczenie z Warszawą, Częstochową, Skarżyskiem). 

20.10 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). . 

21.25 z Koluszek świ'łteczny w nied~iele i święta (w okresie do 11 września) . 

22.00 z Koluszek świąteczny. 
22.35 ze Skarżyska (bezpośredniO). 
23.18 z Koluszek (połączenie z Warszaw'ł, Krakowem, Katowicami). 

Z dworca Łódź·Kaliska odchodzą: 
Do Koluszek przez Widzew o godzinie 0.53 i 8.05. 

Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 
Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 
Do Ostrowia Pozn. O godzinie 2.10. 6.15. 9.33, 15.30, 19.35. 

Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 2005. . 

Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. W nie-

dziele i święta o godz. 19.20. 
Do Łuku: w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1932 r. o godz. 8.30, sezo" 

nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 oraz w pi'łtki. soboty, 

niedziele. dni świ'łteczne i przedświ'łteczne w okresie od 22 maja do 11 

września 1932 r. o godro 20.30. 
Do Częstochowy przez ZdU\\sk'ł Wolę o godz. 18.00. 

Do Torunia o godz. 13.00 I 21.20. 
Do Lwowa przez Chojny i Wid~ew o godz. 20.06 .. 

Na dworzec Łódź-Kaliska przychodzą pociągi: 
Z Koluszek o godz. 14.13 i 18.40 (mający połll.czenie z pociągiem :pośpiesznym 

z Warszawy). 
Z Warszawy o godz. 1.57, 9.25, 11.53, 22.48. 
Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 
Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 
Z Ostrowia o godz. 0.45, 4.20, 8.40, 17.41, 19.40. 

Z Łowicza o godz. 7.25, 19.05. 
Z Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasażer6w w niedziele 

święta i dni poświ'łteczne o godz. 22.01. . 
Z Łasku o godz. 10.05 sezonowy, kursuj'łcy od 22 maja do 11 wrzllŚnia 1932 r. o 

lIodz. 15.15, sezonowy kursuj'łcy i niedziele i święta, o godz. 22.05 sezo" 

nowy kursujący w niedziele. święta oraz piątek, sobotę i dni przedświą!. 

Z Częstochowy przez Zduńską Wol~ o godz. 19.12. 

Z Torunia o godz. '7.55 i 22.50. 
Ze Lwowa pr%~% Widzew o godz. 8.52. 

Rozkładtpowyższy obowiązuje do dnia 1&, maja 1933 roku. 

'~ 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86 . 

Tel. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 

nocna: ul. Cegielniana Nr. 19" . tel/j134-86. 

• I 

~--------------------,----,----------------~ 

Giełda wars?awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walułowtl 

't dn. 13 czerwca 1932 rokII.. 

GOTUWKA. 
Dolary nienotowane 

CZEKI. 
Belgja 124.42 
Holandja 861 35 
Londyn 32.80.32.79 
N.-York czeki 8.905 
N.-York kabel 8.91 
Paryź 3515 
Praga 26.40 
Sztokholm 169.15 
Zurych 174.25 
Włochy 4575 
Berlin 211.40 

AKC,TE. 
B-k Polski 70.-
Lilpop 10.50 • 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

LISTY 

5$' konwersyjna 3S.-
łoN. dolarowa 47.50, 47.25 
7$' stabilizacyjna 44.50, 43.75 
10~ kolejowa 101.00 
8% B. G. K. 94.00 
4'/,,% ziemsk'o zł. 32.75 
8$' m. Warszawy 55 00, 52.12, 53.01> 
8'/. m. Częstochowy 45.00 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

z dnia 13 czerwca 1932 r. 

Ceny orjentacyjne za 100 kg. 

żyt() zł. 24.50 - 25.00 
minus 8.75 gr. 

27.00 - 28.00 
minus 2.00 gr. 

• 20.00 - 21.00 
minus 50 gr. 

21.00 - 22.00 
minus 50 gr. 

od zł. .20.50 do 21.00 

pszenica 

jęczmień A. 

B. 

owies 
minus 50 er. 

II 39.00 - 40.00 
minus 3.25 gr. 

42.25 - 44.25 
minus zł. 2.00 

UspolObienie og61ne spokojne. 

mąka żytnia 

pszenna 

.. .................. ----
Czerwcowy zeszyt 

paryskiego żurnalu m6d 

"Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administrac ji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. ----, .................. --
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ł',ÓD:t. Cegielniana U, teb 1Jł..1I6. 

riBJmlBUIII*lUU 

Pokój 
przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 d. 
miesięcznie. Wiadomość:lul. Wólc%paka 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wlecz. --

al~~~S2252SS
2S2a525i!S2S
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KINO-TEATR Dziśl 
Dziś I 

RESURSA 
Przepiękne arcydzieło filmowe z IW A.1~EM PETROWICZEM p. t. 

"W~J-C STRAUSSA"Dramat ~rotyczny z życ~~ 
Wiedeńskiej arystokraCJI. 

I 
W rolach głównych: 

ul. Kilińskiego 123 Iwan Petrowicz, Charlołta Ander, Tessy Harrison i Eugenjusz NeufeId. 

Orko po:! dyr. p. L. KANTORA. Produkcje taneczne odtwarzsj~ Dsjgłośniejsze tancerki wiedeńskie: Anita BERBER i Bela SIRIS. 

. n~:iCa5252!i~ ~i!5S2i!5S2 

Nast ępny program: 

Polic majster Tagiejew. 
Pooz"tek I eanlów w dni powu. 

oM. 5.30 7.30 I U5. o g 
" loboty o g. l, w nl.dsi.I.1 święta 

S, i.30, e. 7.30 I e.I!>. 
niedsiei. I święta p .... 
oz urzędowyoh nl.wałn •. 

Na pierwszy leana WIzy­

tki. miejsca po 55 .r. 

o soda. 
W lobo ty, 
partout pro 
UWAGA!!! 

8 

~i!5i!5S2t!S25S2 



~8tt~.~1~0.~ __________________________ • __________ ~.D~Z~IEN~~N~lK~~ŁO~D~Z~KI~·_1~4~.V~I~.8~2.~ ________________________________ ~N~r~.~163 -
Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernill:a 

Od wtorku dnia 14 czerwca i dni następnych. . 
Niefrasobliwa komedja 
dźwiękowa pelna flDezji 

i humoru p. t. Sekretarka osobista 
========= w roli głównej MARY GLOIRY. 

Nad program aktualności filmowe i wesoła farsa, 
~~~~~~~~~7-~~--~--~~~-~~~~~~==~~~--------=~ POC'lItek •• an.ów w dni pOWIZ. o godz. ł p. p~ w sobotę o godz. 4 .p. p. w nIedzIele I śwIęta o g. 2 p. p. Ostatni s.ans o god •. 10 wlecz. 

Ceny miejsc: [-1.30, II-go gr .• Ul-GO ~r. Na I-.. y seans ws.ystkle miejsca po 60 gr. 

Następny program: "Bpęta.:n.a. ~ił:os6". 
Kupony ulgow. po 7~ gr. ważn. na wlly.tkl. mlejoca W. w"yltkle dni s wyjlltki.m loból, niedziel I śwl"t. 

UWAGA! Pa.o ... partout I blJ.ty wolnego wejścia w niedziel . i święta b.zwzględn l . ni. ważne. 

Jed-yn.y 1et:n.i ki:n.o­
tea.tr d-z~ięk.o~y w OGRODZIE -
lir TRADER HORN 

Sienkiewicza 40. Tel. 141 ~22 wg. powieści Ethelredy LewJs, W gł6wnej roli: Harry Cara)' i Edwina Bootb. 

Dziś i dni następnych. Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody. 

·Sala ze sceną 
w śródmieściu . 

do odnajęcia. 
Zwillzek Drukarzy ul. NA WROT ~ 20 

Udzielam lekcyj gry 
- na_o 

Zgłouenia adresować do admini· 
stracji .Dziennika Lódzkiego· 

pod lit .• K. H.". 

Dr. med. 

·L. NITEC KI 
Chorob)' .k6rne, weneryczne i moczopłciowe 

N.a-w-rot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-12 \IV poło 

Doktór 

REICHER 
Chel'oby sk6rne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
ul. Południowa nr. 28, 

Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5 - 8 IV. 

w niedziele i święta od 9-l. 
Dl. niezamotnych ceny lecznicze. 

PocZĄtek seansów codziennie o godz. -t-ej po pol., w soboty, o godz. 2-ij po poł. . niedziele i święta o godz. 
, 12-ej w poł. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Do akt. Nr. 1670/ 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Kon,ornik S~du Gr'odzkiego w Łodz i 

!'~\\'ir~ l?, l: .. mieszkaly w Łodzi, przy ul: 
SlenkulwlCZ& 67 na zasadzie art. 1030 
u. P. C. ogłana, te w dnin 22 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rallo w Łodzi przy 
nlicy Lipuwej pod Nr. 55 odbędzie się 
sprzedaź z przetargu publicznego rucho· 
mości , naleiĄeych do Szymona Szpigla 
i składaj~cycl! s ię z mebli 08zacowanyeb 
nil 8um~ zł. 570.-

Łódt, dnia 7 czerwca 1932 r. 
Komornik J . RZY.MOWSKl. 

-
Do akt Nr. E. 234 1932 r. 

Ogłoszenie. 
K~mornik Sądu Grod.ikiego w Łodzi, 

rewiru 19-ro, zamieszkały w Łodzi I/I'Zy 
ul. Zielonej pod Nr. 63. na zaladzie arti 
1030 POlt. Cyw. podaje do wiadomoic. 
publicznej, że w dniu 28 czerwca 1932 r. 
o godzinie 10 rano w gm. Radogoszc., 
Skorupki l, odbvdzie si" licytacja ruoho­
in.ści naleŹ4Qych do Hngo Strobacha 
i akład8jllcyeh 'Iię z karoserji samochodo­
wej krytej do .Essen· o sucowanyoh 
na sumę 1200 zł. 

Łódż, dnis 9 czerwca 1932 r. 
Komornik P. PILICHOWSKI. 

Do akt Nr. E. 2419 1931 r. Do akt Nr. 12971982 r. 

Ogloszenie. Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn li-go, zamieszkały w Lodzi. przy rewiru 12. zamieszkały w Łodzi, uJ. Pi­
. 1. Al. KoAc iulzki 57 n&Z38ad.ie al1. · 1030 ramowieza nr. 7, na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 czerwca I U. P. C. ogłasza, te w dniu 21 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano, w Łodzi przy 1982 r. od rodz. 10 r8UO w Łodzi przy 
ul. Siellkiewicza 3/5, odbędzie się sprze- ul. Gdańskiei Nr. 8, odb,dzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruehomotci, daż z przetargu publiczuego 11lCBOmOśei 
naleŹllcych ·do Icb Altera i skład&j~cyllh należłcych do Ich Op.ubeima i Ikłada­
się z 4 -ch krosien angielakich ouacowa- j/lcych się z mebli, oszacowanych na su· 
nych na sumę zł. 1000.- mę zł. 970.-

Łódż. dnia 11 czel'wca 1982 r . Łildż. dnia 10 czerwca 1932 r . 
Komornik E. KOROCZYCKI. Komornik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 7~1 1032 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Gro laki' ,;o w L " loi r",. i­

ru lS-go zamle .. kaly lO" ŁoJzi. pr;&}' ul. Pu­
ltej 13 na '&ladzi. art. l();j() C. P. C. o,łasza 
:lo w dniu 22 e.erwoa 1932 r. od god •. 10 rauo 
w Łodzi przy ul. Ż.romskiego pod Nr. 18, 
odJ>ędzl. Blę apned&t z przetargu publicznego 
ruchomoŚIII należI\Cycb do St"nlslaw& Kisslno 
i .lr.1adajl!oych aię z mebli, o ..... -owanyeh na 
oumę zł. 930.-

ŁótIż, dnia 23 maja lQS2 r. 
Komornik L. NABOROWSKJ. 

Do akt. Nr. E. 1057 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi 

rewiru ;, ZallI . w Łodzi przy ul. Al. Koś­
cius.ki I'i 7 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza że w dniu 28 czerwca 
1932 r. od g. 10 rano, w Łodzi przy 
ul. Składowej Nr. 39 odbędzie się sprze­
daż z pr%etarllu publicznego ruchomości, 
na1etllcych do lcka Kaminera I składa­
jllcych si, % Ii-ciu tkackich warsztat6w 
oszacowanych na sumę zł. 700. -

Łódź, dnia 11 czerwca 1932 r. 
Komornik (-) E. KOROCZYCKI. 

Do akt. Nr. IH6 11152 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Gro<uklogo w Łodzi , 

13 r.wiru zamlelzkały w Łodzi przy .lI 
Pustej ~d nr. 13 na z .... d.le art. 1030 
U. P. C. ogła",.&, i& w tIn. 22 ozerWca 1932 r. 
od god • . lU r. w Łodzi przy ul. Al. l-go Maja 
Nr. 21 odbędzie się sprzedat z przetargu 
publioznello ruohomoścl ntJeillcych do 1iI0j*"­
Sla Jakóba Grinbergll i .kładajl\cyoh Blę l 
mebli oBzaoowanych na lumę zł. U~.-

Lcldź, dnia 3 ozerwca 1932 r. 
Komornik L. NI\.BOROWSKL 

Do aki Nr. 1388 1932 r_ 

Ogloszenie. 
KomornikjSl\du;;Grodzkiego w Łodzi, re­

wiru 7, zamleukały w Łodzi, prly ul. Klllń­
Ikiego ;>e 96-.. , na z .. adzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza. te w dniu 28 czerWCa 1932 r, od ,. 
18 rano w Łodzi przy ul. PioirkowakleJ 28 
odbędzie lię .praedat z przetargu publiczn.­
,. ruchomo,cl, należl\cy.ch do HuaonJu .. a 
Trojanow.lkiego i składajllcyoh się z mebli, 
ouacowanych na lumę zł . ~7W.-

LtS.u, dnia 6 czerwo. 1932 r. 
Komornik St. GÓRSKi. 

Do akt Nr. 1377 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łod,i .... 

wiru 7-110 zamie.zkały " Łodzi, przy nlicy 
Ki1ińlkle,o nr.96-a na zaladsle art.lOilO U.P. 
C. ogła.za, ił . w dniu l-1m II poa 1032 r. 
od god.. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr­
ko .... ki.J ;>e 28, odbędzie lię .przedał z prz.tar--

I 
gu publIoznegol ruchomości , naldlloych do 
lIull.nju .... Trojallow.klego I akładajl\cyoh 
lię z różnych rzeczy olZ8cowauych na sumę · 
zł. 5,750.-

. Łódź. dnia 3 ozerwClA 1932 r. 
Komornik St. GÓR8iu. 

Biiuter) ę 
t ein, 
I.OA 

hlo ... -

I.garkl na raty 
gotówko.... po 
"Precioaa- Plo 
.ka 123 w podwó 
~krawi 
[j-~uniwer.a)· 
wań.ka 2, tel. 
przyjmuje w 
obstalunki, od 
garderobę, pier 
mioznie oraz f 

nu. 
.cki 

Rad-
231-.0, 
szolkie 
."ie'" 
ze che-
arbuj. 
,.~·ł ~ .: 

k:l:r:~ Jeszoze kil 
" folwark 

kowice do s przetlania. 
nej oenl •• 
jl! lię talr: 

po przystęp 
Dzlalki nada 
na ,ospodar ItWO ~ol­

a olie4ł8' 
-Wiad.o­
• P. Katl­
czyoklogo­
rady -
a Kwiat-

ne jak i n 
letniskowo. 
moŚĆ u W 
mlerz& Kul 
maj. W.d.ie 
Górne, poczt 
kowioe. 

W. · ap-

Gimnazjum Żeńskie 
In_lmIDiIllHIIIllln ...... s tudent U . 

• olweni 
zjum pań. 

gimn ... 
twowego. 
e do eg­
zkoJnych • 
100' do 
i. 

przygotowuj 

R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej 
ul. Gdańska 90 (róg A.ndrzeja). Tel. 128-62. 

Egzaminy do klas wstępnych A. B. C. i wyższych 
rozpocznq się dn. 20 b. m. 

SZEWC-Y -
ej Najtaniej nabyć S K O' R Y w kaid 

m~M i~ci 

W SPÓLOE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 2 2: 

Telefon 158-38. 
Specjalno"ć: detaliczna eprzedoż zelówek trwałych na wod ę· -

• aminów • Orerty .ub • 
admlnlstracJ 
N auc:&yciel 

łaciń.kie 
języka 

go ma 'l~ 
ych. Zgło 
A. z.1/. re" 

DziennitA 

godzin woln 
łlzenia lub .. 
dakc~ • 
L6d. ·e§o·. 
pOkÓj dla 

lub pań 
jęoia. - W 

2 panów 
do wyDa­
ladomość 

I 6, 2 si.ń, 
2 piętro , mleuk. 8.-
0arodow& 2 

Ce:n.y ogł:os!Zen: Za wie ... mlllm.tro,,)' 1-1amowy (ł łamy): przed I.<Iklt.m I .. tekilcle 00 gr., za tekltem I komunikat)' 10 fg r., n.lI:ro-
1 0~1 - 50 gr_ ..... yozajn. za l .. I .... milim, (Itrona 8 lamów) 12 gr_ oglo ... nia drobne 12 gr" za wyraz najmniej." 
d. 1.20, dla po"ukujllO)'ch pracy lO gr .. najmniej... oglonenl. l Ił. - Oglon.nia zami.jlcowl o SO proc. dro:ltJ, 
firm 'asranloznych • 100 proo. droleJ. Za termInowy druk oglo ... ń, komnnikatów I ofiar admlnlltraoja ni. odpowiada. 

Cen, prenumeratyl miuięe:.n ie ,w Łodzi :z:ł. '.GO. na pro"lncJI Ił. 6.10, sa 04ll0 .. onl. do domu iO gr. - Pronumeratę prz.rwać można tylko l-go i III-go kaid.go .. i •• I" .... 

Jtedaktor: Józef Przybylski. Drulr L. Tarlmwslrie.go. CegielniaDA 19. 
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